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Dyskusja budżetowa, jaka się obecnie toczy | 
w izbie poselskiej rady państwa, różni się zna- ; 


cznie od wszystkich poprzednich. Za zgodą 
wszystkich stronnictw decydujących. a tworzą- 
cych tymezasową większość, postanowiono w je- 
neralnej dyskusji unikać ile możności polityki. 
Postanowienie to można było o tyle wykonać, o 
ile reprezentanci zjednoczonaj lewicy, klubu Ho- 
henwartha i Koła polskiego nie brab udziału w 
dysknsji Trudno jednak było wzbronić stron- 
nictwom mni»jszości mówić w jeneralnej dysku- 
sji budżetowej, o tem, o czem zazwyczaj do- 
tychezas mówiono. Skorzystali z teg", jak się 
łatwo było spodziewać, przedewszystkiem Młodo- 
czesi. Nie byli oni jednak w stanie zająć ogólnej 
uwagi w obec tego, że przedewszystkiem mó- 
wili istotnie o rzeczach znanych do syta, a po- 
wtóre nikt ich nie słuchał. Ministrowie przecha- 
dzali się po korytarzach, a posłowie — robili to 
samo. Nie było polemiki, nie było zaczepki i 
odpowiedzi, nie było ataków i obrony i krótka 
skutkiem tego rozprawa minęła bez efektu. Szcze- 
gółnago powodu do żałowania nie mamy. Wszak 
nigdy nie należeliimy do zbyt gorących wielbi- 
cieli tych czasów oratorskich, które mogły być i 
cięte i dowcipne i interesujące, ale przecież nie 
zawierały nic, jeno słowa, słowa i słowa. Po uło: 
żenia się wzburzonych fal elokwencji, wszystko 
wracało do dawnego trybu i było znowu spokoj- 
nie i szło ukartowanym torevi. Czy nowy sposób 
będzie lepszym, to się dopiero pokaże. Był on 
bowiem jeno próbą. przez waglą na przeprowa: 
dzoną przed kilku zaledwie miesiącami wielką 
dyskusję polityczną, która nie ma stanowić pre- 
judykatu. Pray sprzyjających okolicznościach, 
może się więc na rok przyszły rozpocząć tO sa- 
mo, co było dawniej, cz:go tylko tym razem za- 
niechano na -- próbę. ' a 
Sprawa dwurocznej słażby' wojskowej w 
Niemczech pomimo zapewnień, że na razie po- 
siada tylko znaczenie kwestji akademickiej, nie 
schodsi z porządku dziennego. Kreuz Ztg., w 
sprawach wojskowych zazwyczaj bardzo dobrze 
poinformowana, po ogłoszeniu znanego artykułu 
w Köm. Zig.. który tyle narobił wrzawy, zatrą- 
biła na trwogę oświadczając, że służba trzyle- 
tnia jest zagrożona. Popłoch ten o tyle nie jest 
„pozbawiopy faktyczej podstawy, że już teraz 
utworzdne! zostały bataljony ze służbą dwuletnią, 
1 r farach wojskowych praecjw temu 
planowi dotad siira tet ele opozycja. lecz mrga 
a jak sì j * A Jakie tej przy: 
chyli” zdaje się, że, pręd | osp Później, 
wejdzie ona w wykonanie i będzie miała 
zmierną doniosłość dla organizacji wojskowej w 
Niemczech. Ma m4 pdgadnąć, dlaczego 
A KIr SDA. i 
BER Zomo, że na lat siedm uchwalone mozża- 
ły pewne sumy, które podług ówczesnych zape- 
wnień rządu najzupełniej miały być dostateczne- 


mi do zabezpieomenia państwa na wypadek woj- i 


ny. Ale obno w sferach decydujących po 
giądy w tej mierze dzisiaj się zmieniły. | Pragną 


tam coraz to większych zasobów wcjskowych, a 


rzeczą bardzo jest naturalną, %o armię liczebnie ' 


będzie można powiększyć znacznie po zaprowa- 
dzeniu służby dwuletniej, ponieważ od fundu- 
szów, obliczonych na trzy lata służby, Pozostanie 
znaczna resta w razie zaprowadzenia służb 
dwalstniej i właśnie te pieniądze spożytkować 
fędzie moźna na zaciąganie nowych oddziałów, 
Korzyść z tego systemn wielka, ponieważ bsa 
dalszego obarczania ludności, już i tak przecią- 
tonej podatkami, nastąpi pokaźny przyrost siły 
i Zgoła, plan ulubiony dawniejszego mi 


| WED 
W PODEJRZENIU. 


M E. BRADDONĄ. 


(Ciąg dalszy) 
— Przybyłem, aby już całe życie spędzić 
p twoim boku. Przybyłem, aby tu pozostać 
na sze, Skoro tylko ty tego zechcesz Wszy- 
stko 08 ciebie zależy, od twego słowa. Najdroż- 


$ 
A 


sza MOJĄ, nie pozwalaj mi na nie długo wycze- 
„kiwać! A, gdybyś ty wiedziała, jak bardzo tę 
skniłem dOstej chwili t.. 


ę — 


awłęjłeś wobec mnie ciężko — odrze- 


a że woli i %.powagą, a w głosie jej czuć było , 
r 

— Lauro ! ~ zawołał na to John tonem : 
błagalnym. 


— 


8 obawiąg sję, że mie ma już wo 
mnie dumy kobiećej, bo przebaczyłam ci już 
wszystko: B 

— Lauro moja Nójdroższa| jakże dobrą jo- 
steś, jak pardzo ją cię Kocham, 

-- © wiele jednak łatwiej byłoby mi prze- 
baczyć, gdybyś mi był zaufał. gdybyś powie- 
dział mi wówczas całą prawde, Johnie mój, bar- 
dzo byłeś dia mnie nielitościwy zy .. 
` Wiem o tem, ukochana moja — odrzekł 

, ają przeą pią na kolana jp acami namię- 
tny% pocałunków okrywająć jej dzobne rączki — 
że wkalkie poZory przemawiają Zą tem. iż po- 
stąpiłem sobie niegodnie. Ale Wieggaj mi, naj- 
kierowąłą mną jedynie &arąc} chęć 
bie SZzęzęścia i spokoju... 
chowanie się twoje okrył, mię 
Prawdę mówiąc, Nie nasz 
é się do mnie, albo w twarz 
ie przyznałes W owym sira- 


piai tes, że nie lese 
i? - 


s 


— 
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wychodzi codziennie niewyłącz 


nistra wojny. Verdy du Vernois, prawdopodobnie 

rychłego się doczeka zastosowania x 
l Zamiary rządu francuskiego w obec bisku 
| pów. którzy założyli protest przeciw dekretowi, 
wzbraniającemu dalszej pielgrzymki do Rzymu, 
zaczynają już wydawać owoce. Ze sfer waty- 
kańskich donoszą, że tam w ogóle zachowanie 
się Francji w sprawie zajść w Panteonie zrobiło 
przykre wrażenie, które dekrst p. Fallieres'a, a 
tem więcej obecne prześladowanie biskupów, je- 
szcze bardziej wzmogły. Pojcdnaweze usiłowania 
ks. kardynała Lavigćrie'a. którym kurja rzymska 
bardzo sprzyjała, uważają tem zachowaniem się 


| 


katolików, iż zgoda z republiką jest niemożliwa. 
Zdaje się, iż w prasie francuskiej podobna poli- 
tyka rządu nie znajduje poklasku. Journal des 
Débats jawnie ją potępia i oświadcza, że prze- 
śladowanie biskupów nie ma ani podstawy pra- 
wnej, ani racjonalnej. Temps ministerjalny po- 
krywa całą sprawę głuchem milczeniem, ale, na- 
tomiast, omawiając list papieża do Harmela, 
przywódcy pielgrzymki francuskiej, unosi się nad 
duchem pojednawczym i żyezliwością dla Fran- 
cji Leona XII Prasa monarchiczna i katolicka 
nie może utaić swego słusznego oburzenia. Pa- 
trie przewiduje, że za przykładem arcybiskupa 
z Aix, pójdą wszyscy iani biskupi, „a wówczas 
i kardynał Lavigerię zrozumie, że wejście na 
Kapitol i okrywanie się kwiutami zgody w chwili, 
gdy rząd zniawąża resztę jego kolegów, dopro- 
wadzić może nad skałę tarpejską*. Rząd —- twier- 
dzi Monde — popełnił błąd, 
go wszełkiemi sposobami powiększyć. P. minister 


którzy obrazili i pozwolili obrazić Francję. V Uni- 
vćrs przepowiada, że rozpoczęta walka  zespoli 
znowu szeregi katolickie i wskaże namacalnie, 
jakie owoce przyniosłoby pojednanie się z repu- 
bliką. Tylko prasa radykalna pochwala politykę 
rządu i zachęca go do otwartej walki. 

Według Politische Correspondenz, w urzę- 
dowych sferach ateńskich zapanował obecnie 
spokojniejszy pogląd na stan rzeczy na Krecie. 


W skutku przyjęcia wielu chrześcjan do służby / 


za podkopane, nie ulega bowiem wątpliwości, że | 
monarchiści będą się starali przekonać Obecnie | 


Obrona krajowa. 


Na niedzielnem posiedzeniu zajmowało się 
Koło polskie etatem ministerstwa obrony krajo- 
wej. a przy tej sposobności podniosły się głosy, 
które zasługują na uwagę. I tak, deputowany 
Kozłowski zwrócił uwagę na riechęć inten- 
dantury obrony krajowej, która nie uwzględnia 
interesów kraju, a w dostawach rządzi się dewolno- 
ścią. zarówno dla producentów, jak i dla armji za- 
opatrywanej w ten sposób — szkodliwą. Bardzo słu- 
sznie domagał się także p. Kozłowski zwrócenia 
uwagi w iubie'na szkodliwość g iesłychaną ucią- 
żliwość ćówiezch w czasie żniw. Z jednej 
strony okolice, „dotknięte ćwiczeniami*, cierpią 
bardzo, bo odszkodowanie nie odpowiada prawie 
z regały wyrządzonej szkodzie, z drugiej odry- 
wają one masy rąk od pracy i dotkliwie ludności 
uczuwać się dają w porze gdy tylu rąk potrzeba 
w polu. Obywatele z okolic Rohatyna, Bursztyna 
i Przemyślan, gdzie się tegoroczne ćwiczenia od 
bywały, wielsby o tem mogli powiedzieć. Zresztą 
ćwiczenia te w obronie krajowej mają jeszcze i 
to złe, że żołnierz przychodzi spracowany, zbie- 
dzony — i naraz wymagają od niego, ażeby po- 
dołał wszelkim trudom wojskowego zawodu; 
w obronie krajowej bowiem ćwiczenia są nieró- 


| wnie uciążliwsze i bardziej wytężające, jak w re- 


, ćwiczenia w pułku i brygadzie. W sobotę od 


a obecnie usiłuje 


—. WE ww a 


publicznej, a mianowicie do miejscowej żandar- ` 


| 
| 
| 
merji, jak niemniej w skutku udzielonych amne- 
styj, od czasu przybycia Mahmuda Dżellaledina 
baszy, obudziła się nadzieja, że Porta na serjo 
pragnie stosunki na wyspie w sposób pojednawczy 
| i ku zadowoleniu Kreteńczyków urządzić. 
| To też urzędowy kreteński dziennik podaje 


TŁ. 
prośby o amnestję, a Mahmud basza ma się 
skłaniać do bezwarunkowego ułaskawienia tych, 


ao się politycznego mordu, lub naruszenia wła- 
| sności depuściłi; yoe j w skutek 
wendetty i 


r a którzy 
dopuścili się mordu, lub innego gwałtu, 


zrzekną się do nich pretensyj. Ważną też nie- 
| iorno dla uspokojenia wyspy — jeżeli pra- 
| wCZIWĄ —- jast wiadomość, że, gdy Muhmad ba- 
sza „przybył w okolicę najniespokojniejszą na 
Krecie, do Sfakji, otoczyli go liczni zbiegowie, 
ofiarując swoje poddanie się, prosząc o amnestję 
i oświadczając się z gotowością wstąpienia do 


stkiem wstrzymać wszelkie przeciw nim wymie- 


4 do wiadomości, że 500 z pomięd a 
! Którym wytesnean- , poto 


w takim tylko razie, jeżeli krewni ich ofiary 


żandarmerji Mahmud basza mieł przedewszy- | 


Tzone kroki, a co do reszty, obiecał w jaknaj- 


krótszym czasie powziąć postanowienie Te osta- 
| tme wiadomości pochodzą .- co prawda — ze 

zródeł tureckich, dlatego nie można na nich zby- 
| tecznie polegać í czekać trzeba potwierdzenia, 


Ea. da 


WE = O 
=— Ta inna nie Żyje już. Jesiem wolny i na- 
leżę tylko do ciebie... 
— Kto to był? Twoja żona ? 


A Oblicze Trevertona przybrała wyraz głębo- 

iej boleści, usta jego poruszały się, jak gdyby 
chciały przemówić, nie byk jednak złychać ża- 
dnego wyrazy, 

Istnieją słowa, które trudno wypowiedzieć, 

a kłamstwo nie przez usta każdego z łatwo- 
ścią przechodzi, 
| — Straszna to historja — przemówił w koń- 
cu. — Przed wiely laty, kiedy byłem jeszoza 
człowiekiem bardzo młodym i bardzo lekkomyśl- 
nym, dałem się nakłonić do zawarcia tak zwane- 
go szkockiego małżeństwa. Czyś słyszała kiedy 
o tym rodzaju małżeństwa, praktykowanym 
w Szkocji i o jego szczególnych prawach ? 
-— Styszałam o tem i czytałam nieco,,. 

- Ott to było właśnie takie małżeństwo a 
raczej nie małżeństwo, tylko nic nie znaczące 
przyrzeczenie wypowiedziane na poły w żarcie, 
które ostateczrie dzięki fałszywym środkon ugy- 
skało moc prawną. | nagle stałem się człowie. 
kiem żonatym, z zawieszonym na szyi kamieniem 
młyńskim.. Nie będę opowiadał dalszych. gora- 
kich bardzo ..ero życia kolei, powiem ci tylko 


tyle, żem z taką cierpliwością znosił ten ciężar, | 


z jaką z pewnością nie wielu mężczyzn na mo- ` 


jem miejscu by to potrafiło.. A teraz dziękuję 
Bogu najwyższeniu z całego serca za moją wol- 
ność! Przybywam do ciebie, ukochana moja, aby 
błagać o przebaczenie i prosić o spędzenie ze 
imą kilku tygodni w jakiej cichej, odległej stąd 
O trzydzieści, albo o czterdzieści mil mieścinie, 


gdzie nas nikt nie znał i gdziebyśiny raz jeszcze ` 


poślubieni zostali. Musimy to uczynić koniecznie 
na wypadek, gdyby moje popzednie szkockie 
małżeństwo rzeczywiście było ważner, a tem sa 
mem związek nasz dotychczasowy mógłby być 
unieważniony. 
— Powinieneś mi był już dawniej się z tem 
Wierzyć, Johnie — rzekła Laura z wyrzutem, 


| T | nów. O godzinie 4. rano odbył się marsz na sta- 
spełnił czyn niebywałej uległości w obec ludzi, ` 


zerwie. W czasie ostatnich np. ćwiczeń zaszedł 
fakt następujący: Po czternastodniowych nciążli- 
wych ćwiczeniach, wyruszyły dwa bataljony na 


8. wieczór żołnierze nie spali, gdyż nie mieli na 
czem, wszystko już bowiem zabrano do magazy- 


cję kolejową i jazda wśród szalonego upału trwała 
do niedzieli godziny 6. wieczorem. Ludzie, wy- 
cieńczeni górącem nadmiernem, nie dostali nale- 
żytego pożywienia, a część ich skutkiem 
złego zarządzenia w ogóle nie nie do 
stała do jedzenia. O 6 godzinie wieczór 
przybyły dwa bataljony do ostatniej stacji i na- 
tychmiast wyruszyły w marsz do miejsc swego 
przeznaczenia. Marsz ten trwał do godziny 12. 
w nocy wśród ulewnego deszczu. Zdawałoby się, 
że ludzia będa mogli odpocząć — gdzież tam! 
już o godzinie 4 rano musieli stać gotowi do 
ćwiczeń, z których dopiero o 3. po poładniu 
w poniedziałek powrócili do dome! 

Zdaje się, że nawet w czasie wojny więks e 
go natężenia sił wymagać niepodobna — kon- 
statowali to oficerowie, którzy odbywali kampanję 
bośniacką. 
wie, a jak uciążliyemi h; ?y, Dowadowa Jaktyske 
w czasie t, z. omówienia ćwiczeń zemdlało kilku 
starszych oficerów, jeden z2$ z kapitanów po- 
wrócił do dòma z tyfoidalną gorączką. Ludzie 
naturalnie w ostathich d,iach wprost padali ! 
Bardzo często trzeba było ubolewać że przepis 
regulamian o szanowaniu „człowieka i materjału”, 
jest czczą literą. Rozumiemy ćwiczenia najostrzej- 
sze, rozumiemy  hartowani* żołnierza, rogu 
miemy przyzwyczajanie go do EE rrezzjaóWi 
ale żołnierz pawinien bz *odżywiany, mieć 
na czas jedzenie i siły jego nie powinne być 
bezpotrzebnie nadużywane. Obchodzenie się prze- 
łożonych z żołnierzami wiele także zostawia do 
życzenia — jakkolwiek, co z uznaniem podnieść 
należy -— naczelna komenda nie szezędziła roz 
kazów, ażeby obchodzenie się to było jak najle- 


psze. Jednakże jak słusznie podniósł p Lewi- ' 
,eki rozporządzeniami złe wykorzenić się nieda, ' 


a oficerowie w obronie krajowej, to w ogromnie 


przeważającej ilości żywioł obcy, Czesi i Niemcy, ' 
którzy nie tylko nie znają stosunków, ale przy- | 


chodzą wprost z karygodnem uprzedzeniem do 
żołnierza polskiego i ruskiego Co gorsza, znamy 
wypadki, gdzie wyżsi oficerowie wobec 
oficerów nieczynny -h pozwalali sobic 


— Tak jest, powinienem to tył uczynić. Ale 
wstrzymywała mię od tego obawa, że mogę cię 
utracić, a to byłoby dla mnie zbyt straszne. Po 
wtórny obrzęd zaślubin hedisni aktem prze 
zorności z naszej strony, może nawet zbędnym 
zupełnie — bądź co bądź jednak wtedy dopiero 
będę się czuł zupełąie pewnym. Jakżeż więc, 
najdroższa, spełnisz to, o co cię proszę? 

~- Niechaj tak będzie —- odrzekła. -- Skoro 
przygotujesz już wszystko do powtórnych zaślu- 
bin, napisz mi wtedy, gdzie się one odbyć mają, 
a ja pospieszę natychmiast do wskazanego mi 
przez cicbi: miejsca z moją panną słyzącą. Jest 
to dobra dziewczyna, na którą mogę się spuścić 
w zupełności. Może ona nam także służyć jako 
jeden ze świadków. 

— Zgoda, tak będzie naj] 
udamy się tam na zachód do którejkolwiek z od- 
leglejszych parafij, np. do Camelot niewielkiej į 
mało znanej mieściny. Tam weźmiemy Ślub raz 
jeszcze. 

Zgodzili się ostatecznię na to, że Trevcrton ` 
natychmiast się tam ada i poczyni wszelkie przy. | 
gotowania do ślubu, a w trzy tygednie Później | 
przybędzie na miejsce į laura. 

— Na wszystkie bogi! — zawołał nagle | 
Treverton Spojrząwszy na zegarek. — Czas mi 
już najwyższy w drogę, ażebym Się dostał j 
jeszcze 40 Ostatniego pociągu, odchodzącego 
dziś w stronę Camelot Nie chciałbym, ażeby 
mię ktokolwiek w obrębie mil dwudziestu 
dò koła Harlehurst zobaczył przedtem, zanim 
powrócimy z powtórnej naszej poślubnej podróży, 
ażeby już na zawsze zamieszać w zamku. 

Nastąpiło krótkie, niemniej jednak serdeczne 
pożegnanie u bramy ogrodowej, gdyż John miał 
Jeszcze do przebycia około trzech mil, dzielących 
80 od dworca kolejowego, a pozostawało mu już 
na to czasu ledwo trzy kwandranse. 


Laura nie wspomniała ani jednem słowem 
o przeniesieniu majątku. Nie dziękowała Joh- 
nowi wcale za jego wspaniałomyślność, daleką 


epiej, Oto popatrz ! 
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Ćwiczenia arujnowały niejedno zdro- , 
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luta 6 sentów od jednego 
rsza drobnywi "e (petit). - 
krologi 12 ct. od wiersza. 


wyrazu. P mieszkania, 


sklepy po 4 ci. od wyrazi 


obrażać narodowość polską, a słowa 
polukizch i polakisch2 Wirtschaft były na porząd- 
ku dziennym, jak nie mniej inne dotkliwe przy- 
mówki. A przecież galicyjska obrona krajowa 
ma najlepszy materjał, a przecież oficerowie mu- 
szą przyznać, że ludność nasza z dziwaym po 
spiechem ponosi ofiary. I tak w czasie tegoro 
cznych Ćwiezeń chłop polski i ruski na każde 
zawołanie dostarczał podwód. najuboższy dawał 
żołnierzom. co tylko miał w chacie, brał ich -- 
ilu mu wpakowano, podczas gdy w jednej wsi 
obok Lwowa koloniści niemieccy nie tylko 'sta- 
czali "pory o każdego zakwaterowanego żołnie- 
rza, ale wzbraniali się dać podwód. tak, iż trze- 
ba było uzyć interwencji żandarmerii! Co do 
tych podwód, to jestto rzecz, wymagająca także 
uregulowania, zarówno, jak należytości kwaterun- 
kowe. W ezasie ćwiczeń, gdy oddziały szybko z 
miejsca na miejsce się przenoszą, ludność zostaje 
nadzwyczaj pokrzywdzona, gdyż nie rzadko na- 
leżytości za podwody i kwatery gubią się po 
drodze — często w kieszeni mniej sumiennego 
wójta lub pisarza. 

Nie są to jednak jedyne braki, jakie w or- 
ganizacji praktycznej zachodzą i cieszyć się 
należy. że Koło polskie zajęło się tą sprawą. 
Szczególnie p. Lewicki trafit w rdzeń rzeczy, a 
jako człowiek który, który zna dokładnie te sto- 
sunki, ma prawo i ovowiązek podnieść je w Ko- 
le. Rezolucja w duchu przemówienia p. Lewi- 
ekiego byłaby bardzo odpowiednią. 


A 


Z Rosji I z prasy rosyjskiej. 
(Wizyta (tiersa do Włoch. — Co pisze o tem „Grażdanin* 
i „Noweje Wremła". — Bank'erska ofiara dla głodnych. — 
Wzburzenie umysłów w nadbałtyckich prowincjach. — Sprze- 

niewierzenie). 

— Dziennikarstwo rosyjskie skrzętnie no- 
tuje to wszystko, co prasa zagraniczna pisze o 
podróży rosyjskiego ministra spraw  zagrani- 
cznych, Q@iersa, do Włoch. Przedewszystkiem 
śledzą publieyści rosyjscy wszelkie symptomata 
i wrażenie, jakie ta podróż wywołuje w Niem- 
czech w ogóle, a w Berlinie w szczególe. Z tego 
powodu Grazdanin pisze: „Ukazanie się naszego 
ministra spraw zew iętrznych we Włoszech, jego 
odwidziny i wizyty z włoskimi mężami stanu, a 
nawet z samym królem —- wszystko to nie daje 
spać berlińskim „patrjotom* i ich teraźniejszym 
, gadzinowym organom. Wszystko. co o tem 
| piszą niemieckie gazety, według Grażdanina 
i jest tylko dowodem, jak słabe są węzły, łączące 
członków trójprzymierza i jak sami sojusznicy z 


giego*.... 

; — Nowoje Wremia w tej samej kwestji do- 
| nosi, że twierdzenia niemieckich i austrjackich 
| gazet, jakoby Guers wracając do Petersburga z 
Włoch, wstąpił do Wiednia i Berlina, jest na ni- 
czem nie oparte. Według tej gazety, taka wia- 
dvmość powinna byłaby uspokoić niemieckie sfe- 


— 


skie gazety, które biły na alarm, gdy Giers je- 
chał do Wło:h, biją teraz jeszcze głośniej. gdy 
pojawiła się pogłoska, że wstąpi do Wiednia i 
Berlina, bo w tym zamiarze apatrują one plany 
„chytrych* rosyjskich dyplomatów. Nowoje Wre- 
mia szydzi z tego, że niemieccy publicyści po- 
| dejrzywają Rosję o zamiar przeprowadzenia ugo- 

dowej polityki pomiędzy romańskim narodami, 
do czego także daje powód przebywanie jednego 
z wielkich książąt rosyjskich, Włodzimierza Ale- 
ksandrowicza, w morskich kąpielach w San Se- 
bastiano, skąd ma się ten książę udać na wizytę 


, uwagę, że przecież niedawno ta sama Hiszpanja 

miała być wciągnięta do sojuszu z trójprzymie- 
'rzzm. Nowoje Wremia z żywą wdzięcznością 
notuje, że jedna tylko gazeta niemiecka, miano- 


od niej była myśl wszelka o majątku starego 
Trevertona, tak, jak gdyby nieboszczyk umarł 
| nędzarzem. 


XIX. 

l Powtórne zaślubiny. 

Celia nie mogła w pierwszej chwili wyjść 
z podziwu, gdy młoda pani Hazlehurstu w dwa 
tygodnie później podzieliła się æ nią wiadomością 
że niebawem już połączy się z mężem, poczem 
najdalej za miesiąc powrócą oboje do domu, a: 
żeby tu razem zamieszkać na zawsze. 
, = Na zawsze! — powtórzyła Celia sucho.— 
Cieszy mię bardzo, że nareszcie żywot twój, 
mężatki, przybierze jakąś przyzwoitszą 
ormę. A wolno zapytać, gdzie spotkasz się 
z tym powracającym podróżnikiem t 

— W Plymouth — odpowiedziała Laura. 

Treverton poinformował ją był przedtem 
dokładnie, co ma mówić. 

— Dla czegoż rumienisz 


nA A a- 


się tak bardzo 


| przy wymawianiu tej prostej nazwy: Plymouth? i 


— zapytała Celia. — Mąż twój musi wracać 
z jakiejś bardzo odległej części świata, skoro 
masz go oczekiwać w Plymouth. 

Wraca z Buenos Ayres, gdzie pewne 
sprawy wymagały koniecznie jego osobistej obe- 
eności. 

— Dziwną jesteś doprawdy, Lauro — rze- 
kła Celja. 

— Dlaczego dziwną ? 

— Wiedziałaś przecie dobrze o tem, że za- 
równo ja, jak i cały nasz światek w Haziehurst 
w ciągu ostatnich sześciu miesięcy formalnie pło- 
nął z ciekawości, a ty byłaś tak bezlitośną, że 
nie powiedziałaś nawet ani jednego słowa, które- 
by mogło na tę całą sprawę rzucić jakie światło. 

— Wszak powiedziałam ci jaż dawno, że 
w ważnych sprawach wyjechał za granicę. Mąż 
mój nie życzył sobie ażeby o tem mówiono. 

— Jak jest, tak jest, dość, że cieszy mię 
serdecznie ten nowy zwrot w twem życiu. Po- 
zwolisz, że cię jeszcze © jedno zapytam. Czy 
mąż twój zamierza już pozostać na zawsze w 


zy polityczne, tymczasem te berlińske i wiedeń: | 


do Madrytu. Robi tedy Nowoje Wremia ironiczną : 


| kichś nader ważnych spraw i że żona udaje się 


A... ; z 
' raby tak bardzo wydawała się szczęśliwe — pi- 


wicie Hamburger Nachrichten ujmuje się a R. 


„e { i aja 
obwinia publicystów ri mieckich. że ją tdęywie 
oskarżają i drażnią niepotrzebnie. Tax SCW 


da tylko. że Hamb. Nachr. jest organem maist 
tenta Bismarka. 

— Grażdanin donosi. że bankierzy rosyjscy 
złożyli 100.000 rubli dla dotkniętych głodem. 

— Niezadowolenie ludności w prowinejsch 
nadbałtyckich coraz bardziej wzrasta z powodu 
przedsiębranych środków rusyfikacyjnych Uro- 
czystość. urządzona na cześć Kórnera w Mia 
wie, spowodowała. że rząd rozwiązał Towarsy= 
stwo „Concordia“. które tę uroczystość urządzało: 
Pastorowie ewan ieliccy dostali polecenie. aby 
wszelkie raporta redazowali po rosyjsku. Szlachta 
nadbałtycka wystosowała do senatu w Peters- 
burgu skargę na postępowanie władz rosyjskich, 
ale to zie niz pomoże. Z Remla i z Rygi umie- 
szczane s8ą*podburzające korespondencje w dzien- 
nikach rosyjskich. przedstawiające stosunki w 
fałszy wem a tendencyjnem świetle 
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— Donoszą z Petersburga, że w tamtejszym=" 


banku państwowym wykryto znaczne defrauda- 
cje, od dłuższego czasu praktykowane i zorgani- 
zowane na szeroką skalę. 


Sekta „skaczących”. 


Gazeta Kawkaz daje kilka ciekawych 


i szczegółów o jednej z nielicznych sekt, zamie- 


szkujących obwód karski (w Azji). 

„Duchowni małokanie. nazywani ta skaczą- 
cymi (pryguncami) — pisze Kawkaz — twier- 
dzą, że Duch święty może się udzielić“ ludziom 
tylko podczas skakania i śpiewania modlitw. 
oraz, że tylko takie modły mogą być miłe Bogu. 
Dla tego skaczą nawet podczas odprawia nabo- 
żeństwa. Głównym kierownikiem praktyk reli- 
gijnych „Skaczących* jest prorok, który w ka- 
żdej wsi tworzy „towarzystwo  skaczących*. 
Zwykie „prorokami* są ludzie młodsi, silmi i 
zdrowi, mogący śpiewać i tańcować bez tradu. 
Do pomocy .prorokowi* wybierają się dwie lub 
tray  „prorokinie*, z rzedu młodych i przystoj- 


| nych mężatek. W śpiewach biorą udział wszyscy 


obecni, to jest mężczyzni i kobiety. Motywy sę 


bardzo monotonne i nieharmonijne. W pewnych | 


| chwilach prorok wzywa do modłów za braci i 
| siostry, którzy nie poznali prawdy 
jest nie stali się członkami sekty. Tu cały tłum 
pada na ziemię i płacze rozpacziinie. Kobiety 


cieranie oczu cebulą. Dalej z liczby obecnych 
na modłach, ktoś podchodzi do proroka, kłania 
mu się nisko. całuje go i staje obok; to samo 
czynią i inni, a stają w ten sposób, żeby każdy 


istotnej, to ! 


często nie płaczą__istotnie, lecz. ndają tylko. fus 
nciekają się nawet do takich środków, jak na- 


mógł się kłaniać wszystkim i całować ze wszyst- , 


kimi, uie wyłączając kobiet i dzieci. 
to odbywa się uroczyście. 
że niejeden ze staruszków, z nietajonym cyni- 
zwem, pochwytuje w swe objęcia młodą ko- 
bietę lub dziewczynę i całuje ją zapamiętale. 

-— „Cóż bracia — woła prorok — zaśpie- 
wamy. Wszyscy się ożywiają. Prorok intonuje, 
inni podchw,tują i wtorują i pieśń rozlega wię 
po całej wiosce. 

„Podczas śpiewania modlitw na proroka 
„zstępuje duch“. W początkach prorok przygo: 
towuje się do przyjęcia ducha, co wyraża się 
przez tupanie nogą o podłogę i przygładzanie 
włosów na głowie. Następnie prorok prze chyla 
się w różne strony, a w końcu, nie mogąc aż 
zapanować nad stanem ekstatycznym, rozpo- 
czyna tańce przeł prorokinią, która, nie scho 
dząc z miejsca, odpowiada prorokowi nerwowem 


Wszystko 


Zdarza się wszakże, 


poruszaniem ramionami. Śpiewy trwają dalej 
Prorok z podniesionemi w górę rękoma, 

k 
zamku, czy tez znowu zniknie miebawem, ja 
meteor ? i 

— Mam nadzieję, że 


pozostanie on jaż 
przez całe życie w Hasleharst. 
Biedny człowiek! — westchnęła Celja — 
w takim razie żałuję go bardzo. a 
— Nis potrzebujesz tak dosłownie brać te- 
go, co powiedziałam. To się samo przez się po- 
RH „A od dw do czasu będziemy aty 
podróżować. ażeby się trochę i świ tappi 
trzeć. à À j p w f 
Następnego zaraz dnia napisał Celja da 
swego brata list, w którym go u«%iadamiała 
oryginalny małżonek Laury, John Treverim, 
spodziewany jest lada dsień w Hazlehurst. #0 
kąd wraca z Buenos Ayres po załatwienia ja- 


naprzeciw niego do Plymouth. y 
„Nie widziałam jeszcze w życiu istoty. któ- 


sała Celja. — Widziałam, że wyglądały tak np. 
psy, skoro im podano strawę, albs koty, którym 
pozwolono wygodnie rozłożyć sią przed ogni 
skiem. albo też młode wieprzki, gdy się tarzały 
w prochu, a ogrzewały je ciepłe promienie sło- 
neczne — wówczas były te wasystkie bezrozugę, 
ne stworzenia doskonałym razem szoa 
prawdziwego, wolnego od waselkich trosk 46 
ludzi tylko bardzo rzadka ' można zauwążyć 1 
raz podobny“ A 

, Na Edwardzie srobił ten list bardzofóay kre 
wrażenie; podad go na drobne kywałkł I Wyrzu- 
cił je przez akno. - 

— Zdawńło mi sie niegdył mówił do 
siebie młody poete — ze ona giń kocha i tak 
też było w rzeczywistości zgagłm ten przybłeda 
wlazł mi w droge. Ba! ale treóba także wziąć w 
rachubę to, co zyskuje ana przez ten związek. 
Gdyby tak stary Trevertta mnie był zapirał 
majątek, to kto wie, esy wiadomość o powrocie 
moim po długej "nieobecności nie 
by ją również w takie szczęście nie 
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przestaje skakać. Ale ręce w. à 
ramiona prorokini i prorok, niby padając, za- 
czyna ją całować i wciąż skacze. Oznacza to, 
że dach od proroka przechodzi na _ prorokinię, 
która puszcza się w pląsy, a właściwie w skaki. 
Wszyscy obecni, przejmując się stopniowo tem, 
na co patrzą, rozpoczynają skoki itak trwa 
wszystko dalej, aż d» zmęczenia ostatecznego. 
Oio obraz nabożeństw msłokan skaczących*. 


w końcu spadają na 


m 
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Pochód zesłanych na Syberję- 


W dodatku do monachijskiej Æg. - ESA 
je czątek nowci pracy autora amerysan- 
ze Konsana, kióry w tak krótkim czasie 
zyskał sobie znakomitą sławę dziełem swem o 
Syberji. tłumacwnem na wszystkie niemal euro" 
pejskie języki Obecną pracę. będącą niejajgę 9” 
zuzełnienieun poprzedniej, a noszącej tytał „Os p! 
tnia moù vodróż przez Syberję*, przetłamaczy 
L Katscher,—dzięki uprzejmości autora, — Z od- 
tı szczotkowej; dzieło samo pojawi Się bowiem 
z.awdopodobnie dopiero z końcem listopada. Ma- 
my przed sobą rozdział pierwszy, zatytułowany : 
„Do Krasnojarska“. Wyj)mujemy z niego, 
jako najciekawszy opis pochodu zesłanych na 
Syberję. > ; 

„Pan Frost (rysownik, który towarzyszył 
Kennamowi w podróży. dla wygotowania ilustra- 
cyj) i ja opuściliśmy Irkuck, stolicę wschodniej 
Syberii, 8. stycznia 1586, puszczając się w po 
dróż 4000 mil długą, do Petersburga. Wybra- 
liómy sobie tym razem cokolwiek inns drogę od 
tej, po którejśómy do Syberji przybyli, a to dla 
dotknięcia dwóch. nie zwidzonych jeszcze przez 
nas miast — Minusińska i Tobolska. Spodziewa- 
liśmy się dostać do pierwszego z nich, „akłada- 
jąc z Krasnojarska jakie 400 miledrogi w kie- 
runku południowym, zaś do drugiego drogą, W19- 
daea między Omskięm*i Tizmenem, wysuniętą 
cokolwiek dalej m* północ od tej, po której do- 
staliśmy sie 4 wschód. Dla wykonania tak dłu 
gioj + fciążliwej pedróży, zaopatrzylismy się 
% silaą „powózkę”, czyli w proste sani», przy- 
siadłe. o szerokich skrzydłach, zaopatrzone bu 
dą którą można było zupełnie zamknąć podczas 
zawiernchy firankami skórzanem:* — i tak wy- 
ruszy i obaj dzielni podróżnicy w drogę. Przygo- 
dy pierwszego tygodnia nie na' tręczają wiele cie- 
kawych, ani nowych szczegółów. — To też po- 
mijamy tę część aż do miejsca, w którem opisu- 
je Kennan spotkanie oddziału zesłańców. 

„Sądząc z pozorów — pisze Kernan — 
można się było domyślać że etapy w niektórych 
mijanych przez nas wsiach między Cheromką i 
Niżnibińskiem były zajęte przez partje zesłań- 
ców. Ni» spotkatkaliśimy wszakże żadnego od- 
działa tych ludzi w marszu przed środą, w któ 
rym to dniu zdybaliśmy sie z nimi nagłe i nie- 
spodziewanie. Dzień był zimny i burzliwy, wiatr 
dął gwałtownie, pędząc zamieć śnieżną przed so- 
bą. Zagrzebani do połowy ciał w naszym worze 
barauim, wytężalismy oczy, DY dojrzyć następny 
słap wiorstowy. Powietrze było do tego stopnia 
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przepełnione tumanem śnieżnym, żeśmy nic po, 


za odległością 75 do :00 kroków wyraźne do- 
strzedz nie mogli. Oddział wygnańców, o któ 
rym mowa, wpadł częścią na nas, zanim zuoła- 
liśmy zdać sobie sprawą, że to nie „był tabor sań, 
naładowanych towarami. Nie wiedziałem, co to za 
ludzie, póki nie mignęły karabiny przedniej stra- 
ży kozackiej i nie usłyszeliśmy dobrze znanego 
brzęku kajdanów na nogach zesłańców. Kazałem 
naszemu jamszczykowi zjechać w głęboki śnieg 
na hoku drogi i stanąć. Oddział, mijający nas, 
wyglądał zupełnie ipaczej od oddziału, złożonego 
z tegoż rodzaju ludzi, którego wymarsz z Tomska 
odbył się w moich oczach wierpniu poprzednie o 
roku. Zesłańcy ówcześni byli odziam w letnie, 
szare płótnianki, twarze mieli ogcrzałe od upału, 
a otaczały ich tumany kurzu, wzbijającego się 
z pod ich stóp. ubranych w rodzaj panti fli i wle- 
czonych z tego powodu leniwie po dròdze, pokry- 
tej grubą warstwą pyłu. Ska. i 
us sobie szuby, czyli krotkie kożuchy rdzawej 
barwy i „brodnie”, czyli buty z dłngiemi cholewami. 
Twarze ich oblekała bladość, nabyta skutkiem 


dłogiego pobytu w tomskiem więzieniu ekspedy- : 


cyjnem. Bengli powoli i mozolnie w głębokim, 


świeżym śniegu, 


szu, jaki widziałem w lesie, Z tą jedną różnicą, 


rza i stan drogi przeszkadzały w prze: : ] | z 
s SE ay mi 7 "w archiwum i departamencie oswiaty, 


strzeganiu Ścisłej karności, a zatem szeregi ma- 
szerujące były goes i nieporządne. Ubiór 

dróżnjących zesłańc 
ch czapek bez daszków, z chustek, lub sta- 
rych pończoch, obwiązanych na około cszu, 
z wspomnianych kożnszków 0 skórze rdzawej 
barwy, z wysokich, wolnych butów, wypchany ch 
wewnątrz słomą lub sianem, celem ogrzania nóg 
i kostek, spodni wełnianych i wielkich, sk 
r.kawie. Kajdany znajdowały się praw:c zawsze 
wewnątrz b.tów, ałączące je łańcuchy były pod: 
niesione i połączone z pasami na biodrach za 
omocą rzemykow, wisząc na 
| Bachach da: z cholew równo z kostka- 
mi. Sądzę, że tego rodzaju ubiory „wystarczały- 
by z małą zmianą—jak n.p. z udzieleniem kap 
turów fatrzanych zamiast lekkich czapek okrą- 
głych, do należytego ctulenia przed zwykłem 
zimoem, lecz tylko dla takich ludzi, którzy są 
w stanie utrzymać w sobie dziarski obieg krwi 


w tymże samyra porządku mar- , 


u. Skazańcy dzisiejsi mieli | 


w składał się z zwykłych ; 


skórzanych ; 


tych rzemykach i, 


, 
za pomocą ruehu. Nie mógł on jednak w żaden 


sposób wystarczyć chorym iub ubezwładnionym 
w ciągu pochodu więżmom, narażonym w dzień 
przez sześć lub ośm godzin na wszelkiego rodza- 
ju niepogodę w otwartych saniach. Widziałem 
za6 mnóstwo takich maroderów na płytkich, nie- 
wygodnych, jednokonnych saniach, _ wlokących 
się za maszerującą koinmną. Usiłowali się ogrzać, 
obejmując się nawaajem i przyciskając jeden do 
drugieg , ale widać było, że członki ich były 
na wpół skostniałe, a śmierć mroźna zazierała 
im w oczy. à 
„Podczas przemarszu kolum:; wysuwał się 
kiedy niekiedy z jej szeregów, ten lub ów ze- 
głaniec, czyniąc to widocznie za pozwoleniem 
straży i podchodząc do naszej pawcski z głową 
obnażoną i z czapką wyciągniętą żebrał o jał- 
mużnę, owym tonem osobliwy, płaczliwyra, po- 
łączonym z „miło:erdaają* pieśnią żebraczą wy 
gnańców, którą już raz opisał:m i przetłu- 
maczyłem. | p 
„Zmiłujcie się nad pieszczęśiiwymi* i „okaż- 
cie miłosierdzie biednym i nędznym w imię Pa- 
ma Jezusa” powtarzało się raz po raz. Wiedzia- 
tem, że pieniądze, dzne im, przejdą najyrawdo- 
podebniej na wódkę do rąk „majdańszczyka". 
Nędzarge ci wyglądali jednak tak strasznie, dv- 
tknięci zimnom, znużeciem i głodem. w tym swo- 
im pochodzie żałobnym przez zamieć śnieżną do 
dalekich kopalń zabajkalskich, że uczucia wzię- 
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ły górę nad filozofią rozwagi i wrzuciłem po 
kilka kopiejek do każdej szarej, nastawionej 
czapki. Wszysey mijający nas więźniowie przy- 
patrywali nam się z ciekawością. Niektórzy wi 
tali nas uprzejmie i kłaniali się nam, uchylające 
ezapek. W przeciągu pięciu minut przeszli, a o- 
glądając się za nimi widziałem już tylko długą, 
ciemną, kręta linję poruszających się przedmio- 
tów, tonącą w białych kłębach zadymki.* | 

Tyle ua razie wyjmujemy z nowego dzieła 
Kennana. W miarę, jak ono dalej okazywać się 
będzie w druku, pie emieszkamy obznajamiać 
czytelników naszych z ciekawymi jego szcze- 
gółami. 
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GT. UDAL IIA ENT: | | 
| | 
Karol Widmann, || 


+ w Złoczowie dnia 4, kwietnia 1824 r. | 
t we Lwowie 25 pażdziernika 1891 r 


| 
W szeregn dobrze zasłużonych ojczyźnie synów, | 
ncwa iuka: wczoraj zakończył życie śp. Karol Wid 


mann, w 67%, r. życia. Syn przybrany — bo z nie- 
mieckiej redziny — odwdzięczył się swej matce — 
Ojczy źcie był gosów do walki 1 cierpienia w jej 


1 

| 

i 

|] 
imię, a do ostatniej chwili 
była jej przyszłością ! 

Śp. Karol urodził się w Złoczowie z ojca Józefa, 
radcy gnbernjalnego we Lwowie i z matki Zofji. 
z szlacheckiej rodziny Nowik-Nowickich Ojciec, zajęty 
caly dzień w urzędzie, nis miał czasi zajmować się 
wychowauiem syna, toż młody chłopak zostawał pra- 
wie wyłącznie ped opieką matki i w Polsce widział | 
swą ojezyznę. Uczęszczał on do szkoły najpierw 
w Złoczowie, później w Przemyślu, a wreszcie we 
Lwowie, gdzie w r. 1845 ukończył studja prawnicze 
i wstąpił jako prastykant do proz:uratorji skarbu. 

Już dwa lata przedtem debiutował z pierwszą 
swą pracą literacką pt. „Wdowi grosz*, zawiera;ącą 
w formie listów drobne studja estetyczne. W ruchu 
narodowym brał najżywszy udział, a że policja wie- 


myśl jego zaprzątnięta 


dzieła o tem, dowodem słowa Kri-ga, wyrzeczone 
jeszcze w r. 1840 do ojca jego: -- „Pański syn 
Karol zanadto się mięsza w Konspir:cje".... Ojciec 
jednak nic mu wówczas o tem nie wspomniał, a 
matka — Polka, mie robiła ma wcale wyrzutów. 


— Młody Karel nie zmieni! się, a podejrzenia policji 
były lak silne, że nawet w mieszkuni. jego ojca, 
radcy gub:rnjulnege, odbzto rewizję. 

Rok 1847 powołał go na widownię polityczną. 
Rzucił i tak zamkniętą dla siebie słażbę rządową, a 
poświęcił się dziennikarstwu. Wspólne z Zacharjasie- 
wiczem założył Postęp, z programem demokratycznym 
i federalistycznym. Pismo to. podobnie jak i Gaseta 
powszechna, zostało stumione. Przebywszy bcmbar 
dowanie Lwowa i s.ykany polieji, zaczął w r. 1849 
redagować Tygodnik lwowski, który w r. 1850 ró- 
wnież stłumiony został. 

E a Schmerlinga obudziła nowe. ale przesadne 
nadzieje. Wówczas to Widmann za 1adą Stroyno- 
wskiegu, prezydenta wyższego sadu krajowego, 
wstąpił do słażby sądowej i obiął posadę justycjarju- 
sza w obwedzie buczacskim, gdy jednak napięino 
wany jako rewolucjonista i tu się utrzymać nie mógł, 
powrócił znów do publeystyki i cd r. 1855—1861 
pisywał w dziennikach lwowskich, warszawskich i 
poznańskich. W artykułach swych dotykał wszelkich 
niemal przejawów Życia na polu ekonomieznem, s0- 
cjalnem i politycznem. Wówczas to pojawił się wy- 
borny jego artykuł w Przeglądzie powszechnym o 
potrzebie zaprowadzenia jezyka polskiego. Krótko przed 
wybuchem powstania wr. 1863 ogłosił drukiem dzieło 
pt. Narodowość it Rewolucja i brał udział w organi- 
zacji. za eo odpokutował więzieniem w Josefstadzie, 
z którego go wydobyła dopiero amnestja cesarska r. 
1865. Po powrocie z więzienia wziął się napowrót 
do pióra. W tym czasie wyszło jego st:djum o Ko- 
rzeniowskim. następnie cenna rozprawa pt. Wiado- 
mości o kościele św. Jana we Lwowie, dalej Pa- 
miętnik kapuana gwardji narodowej w r. 1848 
i Wspomnienia b ograficzne polskie. Oprócz tego 
jednak brał żywy udział w życu pubiieznem, a ka 
Żde towarzystwo patrjotyczne liczyło go w tzeregach 
najczyniejszych członków Də r. 1371 był redskto- 
rem Dzienniku lwcwskiegoa. 

Od r. 1869 do 1874 
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był prócz tego sekreta 


rzem rsdy powiatowej lwowskiej — w r 1874 za 
| mianowany zostal sekretarzem magistratu, później 
zaś otrzymał tytuł  radey. Zmarły pracował 


a juk!s czas 
w depar amencie statystycznym. W miejskiem archi- 
wum pracował niczmordowanie. pisując i teraz wiele, 
W r. 1986 wydał nader cenne dzieło pt. Fram 
cisze: Smolka, jego życie, zawód publiczny, reda 
gował Przegląd archeologiczny i wydawał „Wiado 
mości archeologiczne o mieśsie Lwowie“. 

Zmaiły był jako człowiek pełen zalet: mało 
wymagalacy, poczeiwy niesłychahie, skromny do 
zbytku. Świadzzył on wiele dobrego, zwłaszeza mło- 
dym ludzioin. 

Społeczeństwo nasze traci w nim wiele. a z nie- 
wygasł} wdzięcznością powtarzać będzie jego na- 
zwisko. 

Cześć pamięci prawego syna ojczyzny. 


KRONIKA 
„A . 
Nekrolsgja. W d. 24. bm. zakończył życie po 
długich 1 straszuych cieryieniach Józet Wiśniowski 
herbu Pius I., żożnierz b. wejsk polskich z r. 1831, 
urodzony w r. 1812. Zmarły był emerytowanym 
urzędnikiem leśnym fundacji śp. br. St. Skarbza i 
pozostawał przy najmłodszym synie w Chiewczanach, 
pswiat Rawa. Charakter czysty i wzniosły, uosobienie 
enót, dobiy Polak, oto zalety zmarłego. Śmierć jego 
wywołała powszechny żal i smntek w gronie znajo- 
mych i przyjaciół, Oby ziemia, 'z% którą krew prze- 
lewał, była mu lekką. Cześć jego pamię'i. — B. p. 
Pinkas Szlifka, kupiec i właściciel realności w 
Czerniowcach, człowiek powszechuie szanowany, zmarł 
skutkiem zapalenia płuc po influency. Niebosz zyk 
liczył lat 55. Pochodził on z Tarnopola i był jednym 
z rzadkich na Bukowinie izraelitów, którzy nie wy- 
rzerli się ziemi rodziunej B. p. Pinkas Szlifka od 
chwili założenia Czytelni polskiej w Czerniowcach, a 
więc przez lat 28, był członkiem tej instytucji i dzia- 
łalność jej wspierw gorliw.e, jako wierny syn pol- 
skiej ziemi. Cześć jego pamiyci! Oby stał się dobrym 
przykładem dia inuych! Pogrzeb odbył się w piątek 
przy nader licznym udziale miejscowej inteligencji. Za 
ttumną postępował wydział Czyteln: polskej ze sztan- 
darem Tuwar.ystwa. 


Kaleauarz. Wtorek (27.): Sabiny Wschód 
słobca o godzinie 6. minut 43, zachód o godziwe 
4. minut 42. 

Karvu, myśiiwski Wens piwa: Ea 


jelenie, koały (rogucze), lisy, zające, bors ki, prae- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 27. Pażlziernika 1891. 


= 


piórki, dzikie gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuro- 
putwy, ©lomEi, jarząbki, cietrzewie, głuszce i piuciao 
wodne i błotne w orćlneści. 

Z życia towarzyskisgo. Slub panny Teresy 
Zaleskiej, córki dr. Filipa Zaleskiego, tajnego 
radcy i ministra, oraz Aleksandry z Suchodolskich, 
z p. Janem Stojowskim, rotmistrzem pierwszego 
pulku ułanów, odbył się w sobotę o godz. 7. wie- 
czorem w sali prałackiej kościoła szkockiego. Cere- 
monji kościelnej dopełnił ks. proboszcz Ruczka, de- 
putowany do rady państwa. Prócz rodziny, zasze/y- 
cili ślub swą obecnością: prezydent ministrów, hr. 
Taaffe, ministrowie Falkenhain, Prażak, Welsersheimb, 
Gautsch z żoną, Bacqnshem, hr. Schönborn z Żoną, 
dr. Steinbach, gubernator banku dla krajów koronnych 
br. Wodzicki, namiestnik Lóbl, ezłonek izby panów 
hr. Lanckoroński, liczni członkowie Koła polskiego, 
przedstawiciele polskiej arystokracji, przebywający we 
Wiedniu, tudzież oficerowie pierwszego pułku ułanów. 
Po skończonej c>remonji wygłosił ks. Ruezka do no- 
wożeńców przemowę w języku polskim. Następnie 
młoda para i jej rodzice przyjmowali Życzenia o- 
beenych, 

Dnia 81. bm. 


o godz. 6. wieczorem, odbędzie 


j się w kościele św, Anny ślub panny Jadwigi Zie- 


lonkównej, córki sekretarza Kółek rolniczych p. 


| Ludwika Zielonki. z p. Mieczy.ławem Sędzimirem, 


urzędnikiem Banku kraiowego. 

Mianow ania. Ruda szkolaa krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela religii gr. kat., ks. Erge- 
ninsza Huzara, we Lwowie, stałym nauczycielem re: 
ligji obrządku gr. kat. w szkole wydziałowej żeńskiej 
we Lwowie. 

Przeniesienie. Dyrekcja poczt i telegrafów prze- 
niosła oficjała towego, Leona Mięsowicza, ze 
Lwowa-Podzameza do Sambora. 

Ratunek z narażeniem własnego życia. W dniu 
17. bm. jeden z chorych, umieszczonych w kraj. zakła- 
dzie dla obłąkanych na Kulparkowie, mianowicie Iwan 
Humeniuk, 33 lat mający, wyszedł, jak zwykle w 
dzień pogodny, wraz z innymi chorymi do ogrodu 
zakładowego na przechadzkę. Po krótkiej przechadzce 
skoczył szybko ku rynnie umieszuzonej koło muru i 
po niej w jednej chwili wydrapał się na pierwsze 
piętro. Dozorca Baranowski, który był z chorymi w 
ogrodzie, okazał w tym wypadkn wielką przytomność 
umysłu i odw:gę, gdyż 4 samą drogą po rynnie 
puścił się w pogoń za chorym. Humeniuk spotrzegłszy 
jednak, że jest Ścigany, wdrapał się po rynnie na 
drugie piętro, a nie mogąc z powodu okapu dachu 
jeszcze wyżej wyleść, stanął we framudze ślepe- 
go okna. Tuż za nim wdrapał się również dozorca 
Baranowski i w tej samej framudze zajął miejsce 
obok chorego. 

Jak wielką była odwaga dozorcy w tym wy- 
pedku, świadezy dostatecznie ta okoliczność, iż naj- 
mniejszy ruch chorego spowodować mógł upadek obu 
z wysokości drugiego piętra na ziemię, wyłożoną ka- 
miennemi płytami. 

Powiądomiona o tym wypadku zakładowi straż 

ogniowa ochotnicza, przybiegła natychmiast z prze- 
ścieradłem i innymi przyborami ratunkowemi. Po na- 
prężeniu prześcieradła i połużeniu na ziemi sieuników, 
rozpoczęto akcję ratunkową. Kilku strażaków z lina- 
mi i pasami pod kierunkiem p. Krzyżanowskiego, 
udało się na dach. Po spuszezeniu linewek, dozorca 
Baranowski, korzystając ze spokojnego zachowywania 
się chorego, w jednej chwili zabezpieczył go, a na- 
stopie siebie, od upadku przy pomocy linewek. 
,. Wówczas strażacy chcieli dozorcę i chorego spu- 
ścić na dół. W tej chwili jednakowoż, a szczęście, 
że dopiero wówezas, gdy dozorea i chory byli zabez- 
pieczeni, Hameniuk począł szarpać się i czepiać rynny 
i maru, opierające się dalszej akcji ratunkowej. Mu- 
siano dopielu wyciągnąć odu La dach 
dachowe dostano się na-strycli, skąd po schodach od- 
prowadzono chorego dv sali zakładowej, 

Dyrektor zakładu dr. Neusser udzielił dozorcy 
Baranowskiemu za ten czyn, uskuteczniony z naraże- 
ziem włastego życia, nagrodę w kwocie 10 zł, Wy- 
dział krajowy zaś otrzymawszy o tym wypadku urzę- 
dowe sprawozdanie, postanowił wyrazić Baranowskie- 
mu uznanie na piśmie, oraz przyznał mu nagrodę w 
kwocie 25 21, złożonej na książeczee Kasy oszczę- 
dności. 

Zyczymy zakładowi kulparkowskiemu więcej ta- 
kich duzoreów z poświęceniem, jak Baranowski, a 
wówczas wypadki w zakładzie należeć będą do rzad- 
kości. Poświęcenie się dozorcy Baranowsklego zasłu- 
guje na najwyższe uznanie i oby było wzorem dla 
innych dozoręów przy spełnianiu obowiązków służ- 
bowych. 

Afrykańskie pieniądza. W k:ator.e pp. Schel- 
lenberga oglądaliśmy monety afrykańskie i belgijskie 
dla Congo i niemieckie: Niemiecko wschodniego afry- 
kańskiego towarzystwa. Niemieckie są miedziane i 
mają wartość 10,5 2i let. Z jednej strony 
mają napis Leopold II. roi des E-lges geny. de I Ktat 
indep, du Congo w gwieździe J. D. z koroną. Wszy- 
stkie te monety mają we Środku otwór da przewleka- 
nia sznurków, gdyż jesito jedyny sposób noszenia ich 
przez marzynów, którzy, jak wiadome, mają tak nie 
dokładne ubranie, że o kieszeniach nie ma mowy. 


Tak zresztą wyglądzją także dawniejsze monety chiń- 
skie. Ciekawi jesteśmy. jakby też wyglądał miljoner 
z Kongo — gdyby tak trzymając się zasady omnia 
mea mecum porto zawiesił sobie c.ły swój ma- 
jątek na szyi! i 

Niemiecka rupia srebrna (wartości fakty- 
cznej 80 cnt.) zastępuje wartość 1 zł. 20 ent tj. 2 
szylingów angielskich. Z jednej strony ma wizerunek 
cesarza Wilhelma bez brody w uaiformie oficera kira- 
sjerskiej gwardji, z drugiej lwa opartego o palmę. 

W Towarzystwie prawniczem lwowskiem od 
była się w dniu 22. bm. pogadauka naukowa pod 
przewcdnictwam wiceprezesa towarzystwa, prof. cra 
Tula. Adw. dr. Ścromenger przedstaw: w dłuższym 
wywódzie naukowym rze:z o te zW. weksłach kau- 
cyjnych, rozbierając pytanie, o ile może być podnie 
sionym zarzut, że weksel dany był na zabezpieczenie 
obowiązków, z umowy cywilnej wynikających. Po przy- 
toczeniu obfitej judykatary sądowej i literatnry, tego 
yrzedńiotu dotyczącej, doszedł referent do wniosku, 
że zarzut powyższego rodzaju w samymża sporze 
wekslowym nie jest dopuszczalny, Wśród dyskusji, 
jaka się następnie wywiązała, a w której wzięli udział 
pp.: dr. Sołowij, dr. Soroń, dr. Bujak, dr. Panetb, 
Misiński, dr. Domaszewski, dr. Małachowski, dr. 
Ruebenbauer i przewodniczący, niektórzy mowcy 
oświadczyli się za zdaniem przeciwnem, opierając się 
na odmiennem tłumaczeniu postanowienia art. 82. 
u. w. Przy próbnem głosoweniu zdanie referenta 
uzyskało większość. 

Wjazd uroczysty biskupa gr. kat., ks. dra Ju- 
ljana Fełesza, nastąpi dziś wę Wtorek. Na przyjęcie 
włądyki ua dworcu kolejowym w Przemyślu, zgroma- 
dzą się o godzinie 10. rano obie kapituły: rzymsko- 
katolicka pod przewództwem ks. biskupa dra Sole- 
ekiego, duchowieństwo zakonne, procesje wiernych 
obu obrządków, tudzież reprezentanci władz rządo- 
wych i autonomicznych. 

Wakujące posady. Magistrat ogłasza, że wakują 
posady, a mianowicie : 


tosad» dozorey więzień przy obwodowym sądziesą wyśmienite, kanapki się -.,ste 
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w Tar.owie, z terminem podań do prezydium tegoż 
sądu do 27. października 1891. 

Oprócz tejże, wakuje wiele innych posad służbo- 
wych i kancelaryjnych, zastrzeżonych dla wysłużonych 
podoficerów, jednakże po za granicami Kraju, a mia- 
nowieie; w Anstrji, Czechach, na Morawie itd. 

Bliższą wiadomość eo do warunków kwalifikacji 
i dotacji, powziąć można w biurze 1V. departamentu 
magistratu. 

Wydział lekarski uniwersytetu Jagiellońskiego, 
na pierwszem tegorocznem posiedzeniu. przedstawił do 
zatwierdzenia ministerstwn dra Krysińskiego na dru- 
giego asystenta przy klinice chirurgicznej; zamiano- 
wał dra Orskiego pierwszym elewem przy tejże kli- 
nice na rok dalszy, dra Sokołowskiego asystentem 
przy kliniea chcrób skórąych na dalsze 2 lata, a dra 
Juljan. Nianiszewskiego drugim asystentem przy ka- 
tedrze auatomji opisowej na 2 lata. 


W stan Spoczynku, na własne żądanie, uzasa- £ 


dnione nadwątlonem zdrowiem, przeniesiony zost»ł je- 
den z nastarszych urzędników: oficjał krakowskiej 
dyrekcji policji, p- Sewegyn SŚwolkin. Służbę rozpo- 
czął on jeszcze za eząsów Rzeczypospolitej krako- 
wskiej. z objęciem Krakowa przez Austrjo przeszedł 
w służbę państwa; służył w ogóle lat 46. Przez cały 


tn szereg lat prowadził „biuro sing“ ku zadowole- : 


niu przełożonych i publiczności, która ma tak częste 


stosunki z rzeczonem biurem. (Czas). 
Influenza, która nawidziła już Lwów i Czer- 
niowce, po awita się w Stanisławowia —- przebieg jej 


atoli bardzo łagodny. 
Fakt ciskawy. Pod tym tytułem opisany był 


w Dzienniku Polskim przed kilku dniami jaskrawy ' 
wypadek stronniczego postępowania pilzneńskiego pana ; 


starosty z p. M. S. 


Otóż obecnie donosi nam tenże sam Korespondent, ` 


że jakkolwiek p. M. S. niezem nia przyczynił się do 
rozgłoszenia tego wypadku, pau starosta postanowił 
jednak okazać biedakowi srogi gniew Jowisza, a po- 
nieważ nie było na razie innej sposobności, przeto 


musiał pomódz stary wypróbowany Środek, t j. Śru- ; 


ba podatkowa. Rada wojenna z inspektorem poda- 


tkowym uchwaliła wymyślić p. M. S. jak najliczniejsze ; 


i najwyższe podatki domowo-czynszowe, Szukano wszę- 
dzie, w urzędzie ksiąg grnntowych. w urzędzie poda- 
tkowym, u geometry, czy nie posiada p. M. S., jakich 
innych domów, oprócz tych, które wiadome 
nawet na Rynku można było 
starostwa gońców, 
swój, albo nie płacił podatku odeń. 

Operacjami wojennemi kierował sam pan starosta 
sam, nie wstydził się nawet osobiście wyciągnąć od 
zaproszonego do siebie urzędnika sądowego, ile płaci 
panu M. S. czynszu za mieszkanie. 

Rzadka uroczystość odbyła się w Strzelczy- 
skach, wsi, położonej niedaleko Mościsk. W niedzielę 
dnia 18. bm., nastąpiło otwarcie „Czytelni ludowej“, 
urządzonej staraniem p. Franciszka Małodobrego, na- 
uczyciela miejscowego. i ks. Józefa Gajdy, katechety 
tejże szkoły. W uroczystości tej, prócz licznie zgro- 
madzonych włościan i az atwy szkolnej, wzięli udział : 
ks. kasonik Alfred Białogłowski, 
obrz. łać.. ks. Podoliński, proboszez gr.-kat. z Kru- 
kienie, ks. Józef Gajda i kilku nauczycieli okolicznych. 
Aktu otwarcia dokon ł ks. kanonik Białogłowski pię- 
knem przemówieniem do ludu, w którem w sposób 
przystępny wyjaśnił zebranym cel i korzyści Czytelni 
i zachęcił ich, by się do Uzytelmi, jako źródła wiedzy 
i prawdy, jaknajliezniej i jaknajczęściej gromadzili. 
Przemawiał jeszcze ks. Gajda | nanczyciel p. Mało- 
dvbry. Uroczystość zakończono wypoży czeniem książek 
zgromadzonym. Mudmicziw x i 
żek odpowiedniej treści dostarczyło Towarz. oświaty 
ludowej we Lwowie i hr. Otylda Stadnieka z Kty- 
ASRR o TER n mi 

Książę Urleański wswieumu. Ks w 
Filip Orleański, znany z swej afery z rządem rzeczy- 
pospolitej, bawi obeenie we Wiedniu. Tym razem nie 
towarzyszy książątku pani Melba... 

Piętnaście razy w ciągu dwóch dni zadusznych 
przedstawią teatra wiedeńsk'e „Młynarza i jego córkę.“ 
Z wyjątkieii teatru nadwornego i opery, każda scena 
raz lub dwa razy dziennie przedstiwi płaczliwy ten 
utwór Raupacha. 

„Suum cuiqu+*. Pod powyższym tytułem czy- 
tamy w iednym z ostatnich numerów Grenzbote : 
„Syn prezesa rejencyjnego przepadnie w egzaminie 
ubiturienckim, jest wprawdzie smutnem, ale nie 
jest znów niesłychanem; że ojciee zażąda od dy- 
rektora prac swego syna dla zbadania sądu nauczy- 
cieli, jest zadziwiającem; że dyrektor żądania 
tego nie usłncha, jest pocieszającem; że syn po 
pół roku w inn»m gimnazjum składa egzamin z od: 
znaczeniem, jest dziwnem: że dyrektor ostatniego 
miejskiego gimnazjum naraz przeniesionym został do 
zakładu królewskiego, to jest b'rdzo szczegó | nem. 
Czy tukie rzeczy mogły były zachodzić w państwie 
Fryderyka Wielkiego ?* 

Pożar okrętu. Według depeszy z Rybińska, zgo- 
rzał na Wołdze nieopodal wymienionego miasta, pe- 
wien okręt pasażerski. Siedmiu ludzi straciła życie. 

Udzielanie nauki goiowania w sekołach żeń- 
skich przyjmuje się coraz bardziej. W minionym roku 
szkolnym wprowadzono tę naukę do żeńskich szkół 


ludowych w Gotenburgu dła uczennic ostatnich dwu ' 


lat nauki. Naukę rozłożono na 25 lekcyj po 2 80: 
dziny: 10 lekceyj teoretycznych, 10 praktycznych, 2 
przeznaczono na przyrządzenie pokarmów dla chorych, 


a 8 na utrzymanie porządku w kuchni: tj. Da my | 
Uczennice pó” | 


cie, szorowanie i czyszczenie naczyń. 
dzielone były na oddziały po 4 do 5 i każdej Aa 
lekcjach praktycznych przydzielano odmienną poty Wę 
do sporządzenia. Prócz tego, każda z nich myśiała 
następnie zdać pismiennie sprawę co do Części skła- 
dowych i sposobu przyrządzania tej potrawy. /"Jpra- 
cowania te przeglądały i w razie potrzeby po/Tiwiały 

odnośne nauczycielki. / 

Szkoła znów gotowania dla dziawczył že stanu 
robotniczego, w Chemnitz, niedawno zało”!a, tak Si% 
okazała praktyczną, że gmina uchwaliła "stawić dla 
tej szkoły osobny budynek. / : 

Powodzie. Z Madrytu donoszą” W Andaluzji i 
Aragonji skutkiem wylewów zbiory peePadłY: W Gra- 
nadzie bydło gromadnie potonęło. 'N/dza okropna. 

Górna dolina Gwardjany jeg całkiem zalana, | 
strumienie boczne podniosły się o * ; 9 metrów, Fale 
unoszą szczątki domów, trupy i®ydło. Wiele miej- 
scowości zamieniło się w istne-*F*P)- Ludność od- 
cię'a nie ma co jeść. 

Szwedzko australska /Yprawa do bieguna 
południowego przyjdzie w/Tółce dh skutku, dzięki 
ofiarności rządu austrałskieś0, który na ten cel prze- 
znaczył pokaźną kwotę 100 000 funtów szt. 

Myszy. Ze wszystkich stion Pokucia donoszą o 
wielkiej ilości myszy, które się pojawily. Wezystko, 
co jeszcze dotychczas Me Zebrano z pola, stało się 
pa twą tej straszliwej plagi. Wieiu gospodarzy Z oba- 
wy przed myszami, ni) zasiewało Wcale oziminy. 

(m,) Horkatka. Czyżby się Lwowienie pognie- 
wali z dobroczynnymi Sulomejkami? Q ile nam wia- 
domo, piękne panie mie dały do tego na mniejszego 
powodu Podają taką Samą wyborną herbatkę, ciasta 
vis w ustach, 


_— 


były, ' 
słyszeć rozesłanych ze | 
jakoby p. M. S. ukrył jaki dom | 


proboszcz mościski < 
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muzyka 30. pułku piechoty pod kierownictwem p. 
Roila przygrywa koncertowo, 
nale, brakuje tylko młodzieży, naszej elegan: kiej, 
pełnej fantazji młodzieży. Wszystkie piękności, a na- 
wet te, których fotograf Mazur nie uwiecznił w swym 
albumie, przychodzą punktualnie o godzinie 5. po 
j południu, siadają skromnie na ustawionych w około 
gali krzesłach i nudzą się, nie ma bowiem z kim roz- 
mawiać, nie ma flirtu, nie krążą najnowsze ploteczki, 
słychać tylko Kkipiące w drugiej sali olbrzymie samo- 
wary Nareszcie zbliża się godzina siódma, panie 
opuszczają salę i herbatka skończona. Sytuację ratują 
oficerowie 30. pułku piechoty, którzy starają się 
wszelkiemi sposobami uprzyjemnić płci pięknej dwu- 
godzinny pobyt w kasynie miejskiem. 

Nasuwa się pytanie, eo jest powodem, ża do 
niedawna ulubione herbatki niedzielne nie mają obe- 
enie powodzenia. Przecież nie podwyższenie ceny 
wstępu o jednego szóstaka. Chociaż to koniee mie- 
siąca i dla niejednego śmiertelnika szóstak przedsta- 
wia drog! zabytek przeszłości, nie sądzimy jednak, 
ażeby finanse Lwowiau przedstawiały się w tak opła- 
kanym stanie. 

Prędzej chyba przyjmować należy, że nasza pu: 
| bliezność jest zanadto grymaśną, nowość bawi ją tak 

długo, dopóki jest nowością.« to trwa bardzo krótko. 
| Otóż z tym faktem muszą liczyć się Salomejki 
i jeżeli chcą dalej mieć powodzenie. 
] Lwów oczekuje od was dobroczynne panie cze- 
. goś nowego — i niewątpimy, że niedługo doczeka 
się tego Nie ma więc innej rady jak zwołać walne 
, zebranie i tam ułożyć dalszą kampanję dobroczynną. 

Raut. Kasyno miejskie dzięki energji i zapobie- 
gliwym stiraniom gospodarza i uprzejmości komitetu 
' zabawowego zdobyło sobie monopol na wesołe zabawy. 
Na wczorajszym raucie zgromadził się tovt Leo- 
; pol. Płeć piękna, a nawet bardzo piękna przeważa. 
t (i m brzydkiej połowy, ktrórzy nie byli wczoraj niech 
pożałują.. A było doprawdy na co patrzeć. 

Muzyka p. p. nr. 30 wykonała najprzód kilka 
koncertowych utworów. Po koncercie nastąpiła her- 
bata, a później tańce Do  kontredansa sta- 
nęło 40 par. Kierownictwo tańców spoczęło w rę- 
| kach wytrawnych i bardzo sympatycznych aranżerów. 
, Zabawa przeciągnęła się do poźna. 

i Poświęcenie nowego składu zegarków p. Miła- 
szewskiego, przy ul. Akademickiej l. 4, odbyło się 
wczoraj. Nowej firmie, której właścicie. ma już usta- 
loną, a jak najlepszą opinję jako doskonały zegar- 
mistrz, życzymy powodzenia. 

t 


nawe sp wa 


Influenza szerzy się we Lwowie w straszny spo- 
sób, a obecnie grasnje najsilniej między ludnością ży- 
dowską, Aptexarze upadają ze zuużenia, a lekarze, 
którzy nie cieszyli sie zbyt liezną klientelą, nie mogą 
obecnie dać rady. Przebieg choroby jest dość ła- 
godny, zdarzyło się wprawdzie kilka wypadków śmierci, 
ale bezpośrednią przyczyną było zapalenie płuc. 

Pożar. Wczoraj o godzinie 11. przed południem 
powstał w cegielni Seheinera przy ulicy Torosiewicza 
vod l 5 a., ogień, który ugasiła straż pożarna, po- 
wst+ł on wskutek nadmiernego palenia w piecu. Spło- 
nęła część dachu. W tej samej cegielni przed kil- 
| koma dniami miał miejsce także pożar, wtedy ogień 
| zniszczył dach na wielkim piecu. Szkoda tym razem 
ņ jest nieznaczna. 
| Również po raz drugi wybuchł wezoraj ogień 
| kominowy w domu przy ulicy Jagiellońskiej © 1%, 
| Dochodzenie policyjne miało wykazać, iż w tym wy- 
padku przyczysą ogie było nieawyczyszozanie komina 
zanieczyszczonego sadzą. W obu wypadkach wdrożono 
| dochodzenie sądowo-karne. 

b 

ńia 0 pomoc roziegaty się ` cr m nh 

| Sykstuskiej, oczywiście jednak bez skutku, gduż po- 

| mimo że bójka trwała przeszło godzinę, stróżłjjezpie. 

aaQah ot WA nia zig i x 

szkańcy UGA a, ahy SIĘ przypwtcywać Krwa- 

wej masakrze, w której brało udział kilkunastu dra- 

bów. Jednego z walczących pobito w tak straszny 

sposób, iż towarzysze musieli go z pola walki na 
barkach zanieść. 

Policja lwowska w czasie nieustających Tabun- 
ków zaprowadza oszczędności. Dawnemi czasy krążyły 


tylko jeden ajent w towarzystwie jednego poli- 


cjanta. To też nie dziwnego, 


gaz funkcjonuje d sko- « 


u 


ilt — takie rozpaczliwe woła” 


sie! Przebudzeni ze snu mle- 
kn 


» 


patroluje | 


że kronika brnkowa 


przepełniona jest Tabunkami sklepowemi i kradzie- 


żami. 
Dobry połów zrobiła policją, Zarządzono mia- 
nowicie obławę na ajentów trudniących się wywoz*m 


i 
i 
t 
w nocy po mieście cztery patrole, obecnie 
| 


żydowskie święta. Obławą k 


ierował komisarz polieji 


dziewcząt do Ameryki, którzy przybyli do Lwowa na - 


| p. Krzepiński, ptóremu udało się sześcto najniebez- 
i pieczniejszych ptaszków, posznkiwanych od dłuższego 


czasu listami gończemi schwytać i osadzić w klatce. 

Między aresztowanymi jest także niejaki Icek Schae- 

ferstein, który powrócił właśnie z Ameryki. dokąd 

| wywiózł kilkanaście ofiar. Wstrętne te indywidua 
odstawiona Zostaną dziś do sądu karnego- 

| | Awantura między kapralem, a pównym mo- 
dzieńcępt miala miejsce wezoraj Wieczorem na Wa- 


młodfenies miał coś niemiłego powiedzieć. Wskut. k 
legg żołnierz kazał (go policjantowi aresztować, 
, MPAY człowiek wylegitymował się jednakse prz d 

icjantam, a równocześnie zażądał aresztowa: ią 
zabral, który W tej chwil* wyciągnął bagiet. 
 Poliejant jeduekże zdołał Kapralowi broń  odel rać 
i przy pomocy publiczności odprowadził go na odwa i 
wojskowy. 

Tajemnicza śmierć. Kazimiers Siawarski, ni'o- 


, szkający przy ulicy Janowskiej pod l. 52, wyrobiak, 


alfa mal Kapral suedł z dumą. której ów dj 


f 
| 


zmaił wczoraj nagle, a wedle wszelkiego prawdopo ` 


dobieństwa otruł się. rozczynem fosforus «AV prawdzi: 
lekarz miejski, dr. Tatarczuch, który oglądai zwłoki, 


nie saalązł żadych śladów, -i8by Śmierć nastą Ją - 


wskntek zażycia trucizny, Jednakże okolicznyści to... 


| Tzyszące Śmierci Stąwarskiego wskazują na to. że w 


danym wypadku miało miejsce samobójstwo. 


4 i | Z włóki 
odstawiono do szpiala głównego. 


a sekcja wykaże, 


: „AE powodem nagłego zgonu biednego rokdtniką, 
ry 


pozostawił czworo dzieci. 

Pojedynek. W okolicy Przeszburga glbył się 
pojedynek na pistolety z trykrotną wyylaną kul. 
Purucznik L, i znany szportsmen hr. H, strzelali się 
o kobietę. Pierwszy został ciężko ranny W pierś i 
opatrzony sakramentami. j 

Sprostowanie. We wczorajszem Sprawozdanie 
ze zgromadzenia Towarz. historycznego, wkradło sky 


| przez otnyłkę zecera kilka błędów, płóre zmieniły z- 


pełnie sens dwu ostatnich ustępów, Mają one bramo : 

„Spotkawszy sią z oporem A:eugiętym si- ' - 

na Sejmi: tak co do sprawy pszyszłej elmeg uo) 

do innych, nad któremi przez 6 tygodni debaiow.= 

i w którym to ozasie stosunek Między 82...0lią a kré 

lem zsostrzął się czem raz bardziej — Złożył: koronę 
na przyszłym Sejmie. * 

W drugim ustępie słowo „stadjach* należy cz;- 

taé „studjach." ; 

— KOC ZEN a 


Składki. Do administr: cji pisma naszego nade- 
stała dla Marcina Błońskiego, pani Ksrolina Maramo- 
oszowa Z Kołomyi zł. 2 


= mów 
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« Wiadomości literackiei artystyczne. 


Wiadomości osobiste. Charles Edmond (Che- 
jecki) napisał nowy dramat p. i. „Jean Dhasp.* 
Dzieło to osnuł autor na romantycznych przygodach 
arcyksięcia avstrjackiego Jana Ortha. 
Repertoar teatralny. Dzis we wł ı1ek po raz 
szósty „Ptasznik z Tyrolu“, operetka w uktach 
Karola Zeiler'a. s 
Srodowa premiera pod tyt. „Kuzynka“ to utwôr 
jednego z najznakomitszych komedjopisarzy franci- 
\ skich, Henryka Meilhac a. Posiada on wszystkie za- 
» lety, jakiemi cechują się utwory tego autora. Djalog 

niezmiernie dowcipny, pełen finezji i lekkości, akcja 
prowadzona pader zręcznie, rozwiązanie naturalne, 
a nieprzewidywane, nadto wybornie nakreślone po- 
stacie osób działających zapewniają powodzenie tej 
sztuce Da każdej europejskiej scenie, które po kolei 
ja wystawiają. 

(Teatr „Palais Royal“ wystawił ją FO raz pier- 
wszy w zimie bieżącego roku i aż do kcńca sezonu 
głał ją bez przerwy. 

Nowości literackie (podawane przez księgarzię 
H. Altenberga we Lwowie: Bunge G. „W sprawie 
alkoholu“, odczyt. Wydanie drugie. Warszawa, 14 ct. 
— Carlyle Tomasz. „Bohaterowie, cześć bohaterów 
i pierwiastek bohaterstwa w historji“. Przekład z an- 
gielskiego. Warszawa. zł. 2'10. — Gawalewiez 


Q 
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M. „Oma, materjały do powieści“. Warszawa. zł. 
168. — Jeske-Choiński T. „Po złote runo“, 
powieść współczesna. Warszawa. zł. 168. — Kre- 


chowiecki A. „Szary wilk“, powieść historyczna. 
Warszawa, zł. 210. — Legouve Ernest. „Szesna- 
stoletnia uczennica“, książka dla dorastających panien. 
Warszawa, zł. 2'10. — Martineau L. dr. „Prosty- 
tucja pot jemna“, przełożył J. Lubecki. Warszawa. 
zł, 140. — Motty Wład. „Demon miłości“, dra 
mat współczesny w 5 aktach. Poznań, zł. L'20. — 
Piramowicz Ant, K. ka. „Mowy pogrzebowe przy 
zmarłych różnego wieku i stanu“, wydanie piąte, 
przejrzane i poprawione, zł. 1:40. —Sygietyński 
Antoni. „Wysadzona z siodła*, powieść z życia współ- 
czesnego, Kraków, zł. 224. — Jonas Emii. „Ner- 
dische Diamanten“, Devksprtche aus der Schatzkam 
mer der skandinavischen Litteraturen. Berlin u. Leip- 
zig, zł. 1'20. — Lubbock John Sir. „Die Freu- 
den des Lebens“. Drite Auflage. Berlin, zł. 1'80. 

je. Stowarzyszenie „teatru. wolnego“ we Wiedniu, 
które zawiązało się tamże na wzór paryski i berliń- 
ski, wynajęło pewną ilość wieczorów na sezon zimo- 
wy w „Oarltheater." 


(„Trójka hultajska*. — „Bankruciwo” ). 


Jowialny Nestroy i poważny Bjórnson ze- 
tknęli się na afiszu onegdajszym. "w 

Po południu wznowiono melodramat p. t. Trój- 
ka hultajska, który labo lat pięćdziesiąt minęło 
już od chwili, gdy po raz pierwszy ujrzał Świa: 
tło kinkietów na scenie lwowskiej, zawsze znaj- 
duje chętnych słuchaczów. e 

Jest to specjalna publiczność, uczęszczająca 
przeważnie do wyższych sfer amfiteatru, na któ- 
rej ulubiony repertoar składają się, „Studnia 
artezyjska”, „Skalmierzanki*, „Sauler i grabarz” 
it. d. Z nowych sztuk uznają tylko „Halaj 
dusze”... 

Jest to osobna kategorja widzów. Zna każdy 
dowcip w sztuce przedstawianej, każdą figurę 
w niej występującą, a jednak bawi się tak ser- 
decznie, bije oklaski z takim zapałem, niecierpli- 
megi pti aktach tak głośno, że dziesiątej 
Część tej werwy, tego zajęcią się sztuką, mogła- 
by jej pozazdrościć publiczność zajianjąsą 
Er mot nel j 

©; 


I on A » yła „Babita, a oklaski hu- 
czne zbierał i cnotliwy Wiorek (p. Wysocki) i 
wyborny Szydełko (p. Skalski) i zacny Hobel- 
man (p. Dębicki. > ik 
_ _ Aktor przedstawiający rolę Igiełki był typo; 
wym „kozłem* — w każdym calu. Szczególniej 
dobrze wypadła scena, w której Igiełka bierze 
miarę na frak dla Fiutyńskiego. Akcja bardzo 
trafna. jaką artysta rozwinął w tej scenie, dowo- 
dziła dłagich a gruntownych studjów, czynionych 
przez niego w tej profesji... 

Dobrym malarzem był p. Milewski. 

W zastępstwie chorej pani Radwan, wystą- 
piła w partji Kamilli pani Skalska i — eo zby- 
teczna dodawać — wywiązała się z sukcesem 
z tego zadania; toż samo pani Kasprowiczowa 
'_w partyi Róży, 

Wieczorem powtórzono „Bankructwo“. 
Głęboki ten utwor, jedno z pierwszych dzieł 
realistycznych, jakie pojawiły się na scenie skarb- 


y 


=S. 


koteż dla niepospolitych zalet artystycznych, na 


| se 
n "z osgálpie szą uwagę. 

Me z „Bankructwa* ku zdrowa, w kre 
/ ślenin charakterów i sytuacyjiznać siłę i energię 
norwegskiego pisarza, patrzącego na społeczeń- 
stwo trzeźwo, bez mrzonek sentymentalnych. 

I dla tego utworu tego nie wahamy się po: 
lecić jak najszerszym kołom publiczności, tej 
zwłaszcza, która przy pracy na chleb rzadziej 
spotyka się z książką, & w teatrze prócz rozry- 
wki szaka też strawy dtchowej. 

Z artystów, biorących udział w przedsta 
eniu, na szczególniejsze zasłużyła uznanie gra 
pam .GQostyńskiej, oraz panów Woleńskiego i Zbo- 
ińskiego, 

„ Uałość sztuki wypadła składnie dzięki sta- 
rannej reżyserji p. Walewskiego. Z... 
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Arezpodarstwe, przemysł 

Z prasy: W ostatniu numerze „Rolnika” znajdaógmy 
między ipnemi raiy, by przeciwko  myszóm"używano 
strychnigowancSo owsa. Środek ten jest Mieró wnię tańszy 
niźli pigułki fo.forowa, lub z morskiaj cebuli, a Dez poró- 
wnania skuteczniejszy, niźli łupki, których zresztą niepodo- | 
bna zastósowyweć tam, gdzie idzie o wytępienie zajjoych | 
mas myszy. 

„Tygodnik ekonomiezny* podnosi myśl urządzenia przy. | 
lub pod kontrolą i za inicjatywą najwyższej  : aszej włazy M 
autonomicznej, wzorowego domu handlowego hurtownego 
dla wyrobów krajowych. Z daniem takiego domu byłoby w 
pierwszej linji zebranie dokładnych wiadomości, eo, gdzie i 
jak w kraju rię wyrabia, następnie w klasyfikowaniu wyro- 
bów i okazów, zwrócenie pojedyńezych gałęzi przemysłu, w 
których spostrzegłoby się hiproprodukcję, na inne roboty, 
zachęcenie i wskazanie nowych zupełuie nie wyzyskanych 
pół. Równocześnie należałoby wyrobić sobie cbraz potrzeb 
i ruchu handlowego w kraju i na podstawie tego utworzyć 
skład hurtowny zaczynając od pojedynczych klas najwięcej 
rozwiniętego w kraju przemysłu. 

Z tegoż „Tygodnika* dowiadujemy się, że prezesem za- 
łożonego w ostatnich czasach we Lwowie Towarzystwa 
„Pierwsza spółka producentów mleka* wybrano p. Wł, 
Tusttnowskiego, zastępcą prezesa p. Oskara Sonnella, a se- 
kretarzem p. Jana „aygerta. Wszyscy ci panowie są produ- 
centami mleka i właścicielami dóbr w okoli*y. Spólka 
wzięła sobie głównie za eel dostarczanie Lwowianom do- 
brogo mleka i dobrej śmietanki. Syrzedaź produktów nabia- 
łowych zacznie się cd 1. listopada. 

Do dzisiejszego numeru do- 
łączamy dia Prenuiteratoró u 
Dodatek Nr. 43 „BLUSZCZU? 
za paźdn, Zarządziłiśmy jak 
najści:l kontrolę w ekspe- 
dyeji i na każdym cdresie wy- 
ciśniętą jest stumpiglta : 

r (GD ui p Pp 393 
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W razie więc gdydy pismo 
to wie doszło rąk przedett cicielt, 
upraszumy reklamc<cdć na 
poczcie, gdyż z naszej strony 
uczyniiiśmy wszystko, aby od- 
powiedzieć położowemu w nas 
zaujaniu. 
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Przegląd polityczny, 


* Z Wiednia donoszą do Gaz. Narodowej: 
Stan sprawy kolejowej jest następujący: Rząd 
daje: 1. dyrekcję główną we Lwowie, 2. sprawy 
personalne do &. rangi, 3. sprawianie materja- 
łów, z wyłączeniem materjała ruchu, który po- 
zostać ma centralnej dyrekcji wiedeńskiej ; 4. in- 
spektoraty ruchu. Rząd odmawie. dwóch ważnych 
postulatów : autonomji taryfowej i galicyjskiej ra- 
dy kolejowej. Projektowane ¿la Galicji reformy 
czynią koniecznem, aby w centralnej dyrekcji | 
ustanowione było biuro dla (łalicji, a ewentual- | 
nie referent dla Galicji, ob'znany ze stosunkami 
krajowemi, dalej wymagaja pomnożenia człon- : 
ków galicyjskich w austrjackiej radzie kole- 
jowej. Z powodu stanowczej opozycji ministra 
wojny rzecz chwieje się; do jatra spodziewanę 
rozstrzygnięcie. | 

* Srpska Zastawa ogłasza: „J. C. M. Ale- ; 
ksander III. polecił swojemu reprezentantowi w 
Belgradzie, iżby oznajmił Derwiszowi - bejowi | 

inbowiczewi i jego wspdlrodakom (Bośniakem): 
wyraz ea IR za telegram gratulacyjny, | 
rzesłany J. C. Mości w dejeń ieso patr 
imie niw Bośniak ó wsią owi | 

+ W Peszcie krąży pogłoska, że arcyksiążę ' 
Ferdynand ste otrzymał zaproszenie od cara | 

| 
| 


do Liwadji na uroczystość srebrnego wesela. 

* W kongresie robotników kolejowych, otwar- 
tym d. 2%. bm. w Paryżu, wzięło udział około 
20.000 osób. Czynny personal wszystkich towa: 
rzystw kolejowych trzymał się zupełnie zdala 
kongresu Większość ezłonków kongrasu repre- 
zentowała te warstwy służby, które nie mają sta- 
łego zajęcia. Jeneralny Syndykat maszynistów i 
palaczy wystosował do prezydenta parlamentar- 
uej komisji dla spraw robotniczych, Ricarda, 
pismo, w którem protestuje przeciw twierdzeniu 
dyrektorów towarzystw kolejowych, iakoby mię- 
dzy kongresem, a licznemi w ostatnich czasach 
wypadkami kolei zach dził związek przyczy- 
nowy. 

* Z Sofji donoszą, iż w czasie od 18 wrze: 
nia do 12. listopada roku przyszłego odbędzie 
się tamże pod protektoratem ks. Ferdynanda, 
pierwsza rolniczo przemysłowa wystawa bułgar- 
ska. Takaż wystawa odbędzie sę w czasie od 
14. marca do 30. września 1898 w Ruszczuku. 

* New-York Herald od korespondenta swego 
z Szanghai otrzymał pod datą 15. bm. telegram 
następujący: „Niemcy przystąpiły do umowy 
mocarstw europejskich przeciw Chinom“. Depe- 
sza ta, świadcząca, że wbrew poprzednim donie- 
sieniom o budującej jednomyślności mocarstw re- 
prezentowanych w Pekinie, Niemcy odmienną 
wobec rząda chińskiego zajmowały dotąd posta- 
wę, wyjsśnia poniekąd powód bezskuteczności 
zabiegów reprezentantów państw pozostałych. 
Chińczyey widząc. że dwa mocarstwa nie idą 
ręke w rękę z innemi, używali wszelakich in- 
tryg, ażeby rozdział ten utrzymać i wyperswa- 
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Í handel | dować Niemcom, 


' lacji rzek. Rutowski ponowił swoją 
: roczną rezolucję w komisji budżetowej, ale na- 
; eti sprawę poprzeć w izbie, precyzując dokła- 
, dnie 


| Stryja i Świecy W. Gniewosz Wisłoki. Ru- 
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że im powinno przedewszy- 
stkierm chod:i¢ o pórzymanie góruiącego nad re- 
sztą dyplomacji stanowiska, jakie dotychczas w 
Tsungali-Yaimenie zajmowały. Stanowisko to ga- 
pewniało rzeczywiścia Niemcom pewne korzyści 
przed innemi marodowościami; tak n. p. fabryka 
Kruppa była dotąd jedynym ua całe Chiny do- 
staweą dział i szyn do kolei żelaznych. W koń- 
cu atoli reprezentant Niemiec, p. Brandt, miał 
się przekonać, że go Chińczycy podejść chytrze 
usiłują, i na równi z reprezentantami innych mo- 
arstw wystąpił z żądaniem wynagrodzenia szkód, 

niesionych przez poddanych niemieckich. Gdy 
Obaenie i stosunki Chin z drugiem mocarstwem, 
z innych zupełnie powodów, silnemu uległy na- 
prężeniy, być może, iż przedstawienia reprezen 
tantów państw europejskich skuteczniejszemi się 
okażą, naturalnie © tyle, o ile rząd chiński, na 
wet przy szczerej iniencji, Europeiezykom skate- 
czną przeciw własnym swoim poddanym obronę 
zapewuić jest w sta ie, 


iTetegramy z innych pism.) 

Brost 26. pażdziernika. Krążowiec rosyjski 
„Minin* zawiną: ta do portu, powitany licznemi 
salvami działowemi, wobeż niezliczonych tłamów 
publiczności. (G. L.). 

„_ B>rlin 26. października. Zgromadzenie so- 
cjalnych demokratów uchwaliło rezolucję, zgodaą 
Z rozprawśjni na wiecu erfarckim, a oświadcza” 
Jacą, że słusznie odebrano głos na wiecu tym 
członkom opozycji, którzy wywoływali sceny 
burzliwe. (G. L.) 

Waszyngton 26. pażdziernika. Według urzę 
dowych doniesień, poleit rząd Stanów Zjedno- 
zonych konsnlowi unji w Valparaiso, Eganowi, 
ażeby zażądał satysfakcji z powodu zelżenia ma- 
rynarzy amerykańskich. W razie gdyby nie da- 
no zadośćuczynienia w przeciągu odpowiedniego 
czasu, zostaną stosunki dyplomatyczne z rzeczą- 
pospolitą chihiską zerwane. (G. Ł.) 


Z Koła polskiego. 


Telegr=my „Dziennika Polskiego. * 

Wiedeń 20. października. Kraiński podnosi 
niedogodności przy wymierzaniu dodatków do 
podatku gorzelnianego. Na wniosek Qniewosza 
przekazano ten wniosek ko nisji gorzzlnianej. Ten 
sam poseł żądał, ażeby Koło rczstrzygnęło, czy 
rząd może pojedyncze osobistości uwalniać od 
płacenia dodatków krajowych do podatków. 
Abrahamowicz oświadcza, że w pewym 
wypadku oświadczył się w komisji podatkowej 
przeciw temu, a większość za nim vię oświad- 
czyły. Gniewosz przypomina, że sprawą tą 
zajmowuł się równoeiż Szjm galicyjski. 

W dalszym ciuga przy budżecie spraw we- 
wnętrznych domagał się Wielowiejski, ażeby 
napiętnować zły stan dróg rządowych. Przeciw 
temu wystąpił Jędrzejowicz — odradzejąc 
zabierania głosu przy tytule „drogi“. 

Chrzanowski i Rutowski domagająsię 
przypomnienia rządowi jego obietuic, co do regu- 
zeszło- 


żądania. Czeez domaga się regulacji 
Wisły na granicy. Gniewosz podnosi, że teraz 
są l:spsze widoki dla sprawy regulacji. Kopy- 
ciński domaga się regulacji Dunajca, wskazu- 
jąc na znaczne ofiary, poniesione i ponieść się 
mające na regulację Wiedenki. Biliński do- 
maga się regulacji rzek wschodnio galicyjskich, 
zwłaszcza Bystrzycy. 

E. Abrahamowicz domaga się regulacji 


towski domaga sią, ażeby w sprawie regulacji 
rzek raz jeszcze wysłać do hr. Taaffego deputa- 
cję i to przed debatą w plenum. Wniosek ten 
został przyjęty i upoważniono Rutowskiego prze- 
mawiać w pełnej izbie. 

Nastąpiła debata o budżecie ministerstwa 
obrony kiajowej. Kozłowska konatatuje 
dobre chęci naczelnej komendy w obec Galicji 
-- tych dobrych jednak chęci brakuje intendan- 
tarze i niższym jej organom. Cytuje specjalny 
wypadek, gdzie dostawa siana rozdaną została 
bez licytaeji. Domaga się zwrócenia uwa: 
giwizbie naszkodliwośćówiczeńwcza- 
sie żniw. Odszkodowanie włościan za szkody im 
w polu wyrządzone są bardzo nieznaczne. W ielo- 
'iejski wskazuje na nadużycia przy zakupnie 
koni, Kopyciński pyta o rezultat deputacji 
do min. obrony k-ajowej w sprawie dostaw dia 
armji. Popowski odpowiada, że uzyskał u 
Welsersheimba opóźnienie tegorocznych manewrów 
o 14 dni. 

Co do dostaw, to konstatuje, że więcej jak 
'|, nie może być małemu przemysłowi oddana. 
gdyż kontrakty są porobione do 1898 r. Odbiór 
po 1000 par butów jest rzeczą za kosztowną je- 
dnak minister przyrzekł, że odbiór odbywać się 
będzie co pół roku. 

Lewieki nie jest zadowolony tem oświad- 
czeniem. Zwraca także nwagę, że w obronie kra: 
jowe, jest wielu ofieerów obeych, co jest tem 
szkodliwsze, że komendanci bataljonów obrony 
krajowej są zarazem komendantami pospolitego 
ruszenia. W Stanisławowie na 20 oficerów chi 
ny krajowej jest 18 Niemców, również nieodpo* 
wiednio obchodzą się z żołnierzami, powołanymi 
do ćwiczeń. Wnosi o uchwalenie rezolucji w tym 
kierunku. 
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Telegramy Dziennika Polskiego. 
Wiodeń 26. października. Wczoraj odbyło 

się zebranie pracujących kobiet, które uchwaliło 

założenie stowarzyszenia soejs listy sznego. 

Karol Adam-c docent  akademji rolniczej, 
zamianowany został nadzwyczajnym profesorem 
weterynarji na uniwersytecie krakowskim. 

Wiedeń 26. pażdziernika. Stan zdrowia ar- 
cyksiężny Małgorzaty znacznie się pogorszył. 

Budapeszt 26. pażdziernika. Sprawę pomię- 
dzy Szilagy'im i Horanskim załatwiono w sposób 
polubowny. 

Brukselą 26. października. Policja belgijska 
odkryła wielką szajkę szulerską, która operowa- 
ła w Ostendzie i Blanckenberghe. Sądy austrja- 
ckie i niemieckie zostały wezwane do przesłu- 
chania tych gości, którzy brali udział w grach 
w tych miejscach. 

Borlin 20. października. Na Szląsku panuje 
silna influenza, której przebieg często śmiertelny. 

Sąd w Wiesbadenie skazał ucznia, który 
wyzwał Rosjanina z powodów politycznych na 
pojedynek — na trzy miesiące więzienia. 

Berlin 26. października. Wezoraj zamordo 
wano dziewczynę, nazwiskiem Nitsche, w sposób 
przypominający we wszystkich szczegółach roz- 
prówacza, 

Nordd. Ally. Ztg, konientując doniesienia 
pism o osobie kandydata na arcybiskupstwo, pi- 
sze że nie wiadomo jej. cay o osobach była 
już mowa. W każ lym razie zasiędzie na tej sto- 
licy duchowny Polak. 

Paryż 26. października. Rząd zamierza z 
całą bezwzględnością wystąpić przeciw szerzącej 
się niemoralności. 

Policja otrzymała surowe rozporządzenie, 
ażeby wszystkich kawiarzy i szynkarzy podej- 
rzanej moralności stawiła jako podejrzanych o 
kaplerstwo przed sądy poprawcze. 

Zmany'w Paryżu lichwiarz Olivier, został 
zamordowany. Niewykryty dotąd sprawca zabrał 
wszystkie pieniądze i kosztowności. 

Burze w Breście wyrządziły wielkie szko- 
dy. Wiele okrętów rozbitych, ilość ofiar w lu- 
dziach dotychczas nie znana. 

Z Hiszpanji donoszą o nowych wylewach w 
Andalazji, Aragonji i Grenadzie. W ogóle cały 
zachód ucierpiał wiele pod wpływem burz i wy- 
lewów. 

Lendyn 26. października. Dochodzą szczegó- 
ły z Shangaj o powstania w prowincji Fukir. 
Na czele stoi były urzędnik skarbowy Chen, si- 
ły jego wynoszą 2.000 ludzi. Uderzył on na sa- 
liny w mieście Themo, zdobył je, a żołnierze 
dopuszczali się niezwykłych okrócieństw. Pomi- 
mo oporu ludności, zdobyto i całe miasto, z naj- 
bliższych okolie wysłano wojsko. 

Z Amoy w Chinach donoszą o wybuchu sil- 
nej cholery, której ofiarą padło wielu Europej- 
czyków. 

W Walji szalały burze, które zrządziły o- 
gromne, miljonowe szkody. 

Ze Stambułu donoszą: Oatatnia nota turecka 
w sprawie Dardanelli napisaną została pod pre- 
sją Anglji. — Słynny bandyta Athanasios, zamor- 
dował w San Stefano attache rosyjskiej stambul- 


skiej ambasady księcia Adhemera Savalana. 
Zakopane 26 października. Na spornych 


gruntach obok Morskiego Oka w Tatsach miały 
zajść między Góralam z Miałki (współwłaścicie- 
lami tych gruntów), a węgierską strażą leśną 
nieporozumienia. Ci ostatni mieli schwytać przy 
tej sposobności dwóch Górali galicyjskich i ki- 
jami ich pobić. Na miejscu patrolują galicyjscy 
żandarmi. 

Namiestnik komitatu spiskiego, hr. Czaky, 
został w sprawie sporu granicznego o Morskie 
Oko wezwany do Buda Pesztu. 

Wiedeń 20. października. Z powodu cholery 
w Damaszku zarządził minister hadlu siedmio- 
wą kwarantanę dla proweniencji stamtąd. | 

Wiodeń 26. pażdziernika. Komisja wymiaru 
należytości toczyła obrady nad przedłożeniejm 
rządowem w sprawie uwolnienia od należytości 
spadku ruchomego nieaustrjackich poddanych. 
Dotąd nie powzięto w tej sprawie żadnych 
uchwał i obrady odroczono. 

Buda-Peszt 26. października. W sprawie 
między ministrem sprawiedłiwości Szilagyi m a 
dep. Horanszkym wydadzą zastępcy obu stron 
wspólne oświadzenie, tej treści, iż minister spra- 
wiedliwości nie dopuścił się osobistej obrazy czci. 
W ten sposób sprawa załatwioną będzie osta- 
tacznie. 

Paryż 26. października. Ponieważ przed 
upływem traktatów handlowych, nie ma już í 


LL anemia NC 


czasu dostatecznego do nawiązania rokowań na 
podstawie nowego systemu ciowego, przeto zazą- 
do rząd od parlamentu, ażeby zawarł z państwa: 
mi obcemi prowizoryczne stosunki handlowe. Naj- 
bardziej uwzględnione panstwa, między innemi 


Niemcy i Austre-Wegry otrzymają konsekwentnie, 
aż do końca r. 1892 taryfę minimalną, do Ru- 
munji, Włoch i Stanów Zjednoczonych, zstos - 
wang b dzie taryfa maksymalna, przyczem od 
padną wszelkie postenowienia wyjątkowe, jak 
naprzykład zastosowanie ceł dyferencyjnych do 
Włoch j 

Berlin 26, października. Z powodu donie- 
sienia ze Lwowa, że proboszcz ks. Jażdżawski 
ma być mianowany arcybiskupem poznańsko- 
gnieźnieńskim. zauważa Nordd. Allg. Ztg., że 
nie wiadomo jej. czy kwestja osób postąpiła już 
tak daleko, że możnaby mówić o pewnej osobi- 
stoci ; atoli pewnem jest, że stolica arcybiskupa 
zostanie obsadzona prałatem polskiego pocho- 
dzenia. ; 

Londyn 26. października. Korespondent pa: 
ryski Timesa donosi, że ze strony cesarza Wil- 
helma usiłowano nsmówić cara za przyjazi do 
Berlina. 

Sta: buł 26. października. Wobec doniesienia 
Timesa, że sułtan wyszle do cara misję, z w. we- 
zyrem na czele, celem powitania go w Liwadji, 
zapewniają w kołach najlepiej poinforinowanych, 
że w tym względzie nie jeszcze nie postanowiono. 
Powitanie odbędzie się prawdopodobnie przez 
marszałka dworu, lub też dygnitarzy dworskich. 
W ambasadzie rosyjskiej nie nie wiadomo, czy 
i kiedy car uda się do Krymu. R SĄ 

Z powoda doniesienia Kreus Zty., że rząd 
angielski zawiadomił Portę o przybyciu zjedno- 
czonej eskadry angielskiei do niektórych portów 
tureckich, zapewniają zarówno z angielskiej, jak 
i z tureckiej strony, iż chodzi tu o rzecz, która 
co roko się powtarza i że notyfi owanie tej rze- 
czy nie w zwyczaju. Ambasada angielska nie zna 
składu eskadry angielskiej, wie tylko, iż przybę- 


dzie ona 19. listopada do Smyrny. 
g: Wiedeń 26. paźd:iernika. Jenerał dywizji Dauble- 
sky-Storneck, objął stanowisko komendanta m. Wiednia. 

Bu'tareszł 26. paźiziernika. Koło stacji kolejowej 
Reni (a wiec na terytorjum rosyjskiem) rzucono na tor 
bombę właśnie w chwi, gdy przejeżdżał pociąg z żołnie- 
rzami: 10 żołnierzy zostało zabitych, a G ciężko skale- 
szonych. 

Berm 26. października. 
kantonie berneń kim, licząca 28.0 
prawie do szezętu, 

Paryż 26. pażdziernika. Z departamentów Pyrenejów 
wschodnich i Aube donoszą o powodziach. Szkody znaczne. 
Kilkoro ludzi straciło życie 


Wies Meiringen w półn. 
mieszkańców, zgorzała 


Przyjscsaalmt do Lwowa. 
dnia 26 października 1891 r. 
HOTEL ZORZA. H. Gorayska Krakowa. A. Za- 


jączkowski ze Starego Miç:isza. P. Tyszkowski z Ryboty- 
cza. R Wiszniewski z Dobrzan. Dr. F. Lie z Zabłotowa. 
J. Obertyński z Udnowa. Z  Kazimirski z Podola ros. A. 
br. Kanitz z Sianiawy. J. Heinisch z Berna. M. Garvey z 
Słobody rnng. J. Berecz z Buda-Pe: ztu, 

HOTEL FRANCUSKI. W. Gnoiński z Krasnego. A. 
Richter z Niedergrundn. I. Fischer, ©. Mittermayer, F. 
Olsehbauer z Wiednia. 

HOTEL CENTRALNY. B. Wajdowicz z Kołomyi. I. 
Zajączkowski ze Stanisławowa. W. Zieliński z Iwańczan. H. 
Hóffler, L Piworat, P. Starke z Wiednia. I. Kubaty. M. 
Woilner, I. Ferslesz z Pragi. W. Kock z Pilzna. 8. Ettin- 
ger z Tarnowa E. Jenik z Ustronia. H. Ilellenberg z Hu- 
siatyna. Ka. Kurmanowicz z Zarudzia. I. Fusto, Fiissl z 
Ołomuńcu. 

BOTEL SZWAJCARS:I. Romański ze Stryja. Sobo- 
bolewski z Kołomyi. Leski z Przemyśla. Marjański z Rosj: 
Czechowicz z Tarnopola. Toziński z Potoka. Wawrausch z 
Droh obycza, 

z z A A WRAK, 
NADESŁANE. 
Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej- 
kolwiek fotogratji wykonuje artyst. Zakład fotograficzny 
M GOLDBERGA 
Lwów, ulica Jagiellonska liczba t1. 1756 
Nowość: Efektowne fotografje na biatem szkie matowem. 


M JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska t. % 
kupuje | sprzedaja wszystkia efekta | monety 
po majdokładniejszym kursie dziennym. 

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 
prowizji. 

Główna reprezentacja dla Galicji Towa- 
rzystwa ubezpieczeń na życie „The Matnai” największegi 
Towarzystwa asekuracyjnego w Nowym Jorku. — Rok zało- 
żenia 1842. — 1017 
zpw ya KKK 

Bogato ilustrowany 


Humorystyczny kalendarz „Śmigusa* 
UR rok 1892 
jest do nabycia w 2dministracji „Śmigusa,* w 4 dmini 
gracji „Dziennika Pelskiego,* w „Biórze dzienników,* 
orat we wszystkich księgaruiach i składach pajjeru, tak 
»e Lwowie jak i na prowincji. 
Cena egzempl:rza 50 ct. (z przesyłką pocztową 60 cnt 
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Po raz szósty 
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Ywara: Godziny drukowane grahami 
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istnieją wszelkie możliwe 
gatunki wania» 


Nexbami oznaczają porę nseną 
Cza, kolejowy (średatecurupejski) r. áni + ę 
e piy zegar we Lw wie wskax 

dz. 12. w południe, zegar kolejowy wskazuja godz. 11.34 przed AR. 


percslanowa I zł. 
msrwnrowa DO nt. 
szkłiszmmo 70 o4. 

wańwąasn KK ak. 


paa 


saomolitowa 53 ct 
cynkową 55 of, 
selasna 40 ot. 
waaizńwwy 3 a 
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UWIADOMIENIE. 


Torf prasowany w polankach bezwonny 2% centr. czyli 43 worków z dostawą 3 
do domu po zł 9 >) 
Salonowy wegiel pruski, płukany, kostkowy 5 centr. z dostawą do domu ) 


1 DZIENNIK POLSKI z dnia %7. Października 1891 r. — 


m o 


Dra G. JAEGERA 
oryginalną BIELIZNE, normalna 


damską, męską i dziecinną Y: m zł 350 ct 
E r R, Drzewa bukowego 1 sag po zł. 15. Drzewa grubowego 1 sąg po zł. 14:F0 ct. 
z fabryki BENGERA SYNÓW pol-cają Drzewa brzozowego 1 sąg vo zł. 1250 ct, łupano. rachowane polana 


Drobne ogłoszenia. 


z dostawą do domu. Rznięte bukowe na 3-is 10 centów za zł, 450 ct. 


[a alaa ala a 


-— zana — z po cenach fabrycznych 4 
= aae a i Rznięte bukcwe na 4-re 10 ct za zł. 4%0 et. Z dostawą do domu w zam- 
f $ kniętych wozach. 

Do niestenla rezmalte | Gut pod budowę do sprzedania. IW 1862 Z poważaniem JAN WAŻNY, ul. Czarneckicgo 1. 2. 

Tkacka 5. 8544 U 2 BY 24 D g i 

1 a a . 4 
po 1'/, centa od wyrazu. laro wy wiadowcze Stanisława we Lwowie, plae Halicki I 3. BERNA NENA NANA NA NA Na | Nu SE NISENI N NE NG 
Satały, Lwów, ul. Halicka 15, po- zaa, | nz , "mano". mę — = ć 3 TE 
SKŁAD KAWY Najlepsza KAWA palona 


z — 


pechaliera poszukuje Æmil Ber- | leca wszelkiego rodzaju doborową służbę 
temiljan Brajer, wo Lwowie. — | dworską. BGB —r == iw 5 | ZŁE 
a kl. zł 1: : 
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Oferty tylko osoblścia. © AEO mm - SĘ y 
uuo olny maszymista. obznajomiony AR a | Nadkę Spica solowego dla pai / Aa |, Amerykańskiej h s | © 'h kl. najlepsz. herbaty, 
z s 4 m  7idj | RATURA KOŚCICKIEGO © | % |e ają ki. naj a Ea 


we wszystk ch gałęziach mechaniki, 
ulica OSSOLIŃSKICH | I ZH: Ne mas weale rych gatus 


panny da handlu poszukuje B óro | poszukuje miejsca zaraz. Łaskawie adre- HERBATĘ Familtj3 | udziela 1201! GŁÓWNY MAGAZYN BRONI 


« najlepszym watupkn 


Koztowskiej | , 
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Cy . H vu . + z 4 x z vj g 

ica y= a |. 50, w parterze. pa Ing? iio Jakości i smaku. 


TUTEJ ---REENYCHRZE 
o nabycia w Zakładzie Jaszezy- żynę I rury, oraz dając część kap'- JERORGĆ -— JG” 5 
Szyna. gmach teatra!ny. ? tału na robotę. i Zgłoszenia listowne oa Alberta Szkowrona | SPRZEDAJE NA RATY 
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| ) ; a Tę | w komis k 


ortepiam uż « oktaw w bardzo do- We Lwowie, Sykstuska 43 b. -re s | 
brym stanie z pa wodu wyjazdu, zaraz a a aa Toa NB | 


Dr. Lehmanna pomada na twarz, 


do sprzedania; cena 170 zł. Ossolińskich EA q; R h JĄ. 245 WSZELKĄ BRON PALNĄ 

15, drzwi |. 1, S68 Mi y i Ę ski aw Ta as a 1 W AC Ale! aW le | how ióg R. 0 ości 
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- poleca fabryka mydła i świec ” ne, zajandę i wszysiko to, en srkodzi cerze. 


(e :a tygla 1 zł. 50 ct. 
Hrabina M. Esterhazy de Galantha 


[iaae wszelkie słabość: skóry, wy-. Kurkowa 25, dwa pokoje z kuchnią. E aj Friedrichów Z uatye hmiastowem umieszczeniem, | <A GG - LANG 


rzuty skórne, usuwa ogólnie ulubione 


mydło fiołkowe i woda fiołkowa. Ceny ' wa frontowe pomieszkania! w składzie przy ulicy Krakowskiej I 1: Far dc A 7 7 ; = 

mydła fiołkoweso 40 cnt. Wody fiołkowej | o 3 pokojach, przedpokoju, kuchni doli w fabryee przy uliey Koralniskiej l. & PECITE TL ORE N PEIE HE OCS E E IE A pisze. „lonstatuję chetnia, ża dr. Lehman- 

60 ct, wyrobu Adolfa Pokornego,. wynajęcia od listopada, Wałowa l. 7, (obok placu Akademickiego). PA z R > A na pomada na twarz, jest rzeczy” 
wiście całkiem znakomitym Środ= 


WAŻNE W 


magistra farmacji. Lwów, Wałowa 15., I. piętro. Pomieszkania można połączyć 
Skład w Stanisławowie w apt.p. Macury.. Oglądać od 2.—4. 


o ann | Nawóz koński 
w wiekszej ilości do nabycia 
od 1. listopada b. r. 


kierma, który mogą każdemu polecić.“ 


We Lwowie w aptece pana 
Piotra Mikolascha. 775 
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polecam Szanownej P. T. Publi-zności 
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LATARNIE GROBOWE® 
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sprzedaje pod osobistym uadzorem i pam 
j 628 Gmina miasta Przemyśla rozpisuje niniejszem konkurs na następu | 
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poleca zbioru majowego: EFS 4 ; ; f z ś s 
i 1. "a" deserowe i lecznicze, 2. kancelisty z ,„ ~ 600 zł. a 
ol Ooo m Saos ori Posady te nadają nadto prawo do trzech dodatków pięcioletnich Najlepsza pora do przesadzania p 


n » Souchong czarna . „ *— | 5% 
8 go" 2- WAB Drzew i krzaków owocowych 
Kaysow czarna . . „ 4— 
Wysiewki herbaciane „ 1:30 
Wysiewki z najlepszych 
korba . 4... ZANGU 
Zamówi nia z prowincji wysała 
się odwrotną poeztą. 
Opakowania się nie liczy. 


Oliwa zoliwek, oce winny. | (quinqueniów) w wysokości 10 proc. stałej płacy, oraz prawo do eme- 
Gwarantuje się prawdziwość. rytury pod warunkami tutejszo miejskim statutem emerytalnym zastrze- 
żony mi. 


Drzew i krzew ozdobnych. 
f i Roślin zimotrwałych, róż. ziarnówek i i. p. 
Warunki do otrzymania posad tych są następujące : Polach 1869 
J $ ścił r : . . . A ` 1 . , . . a É 
uł opuścił prasę 1. dla osiągnięcia posady sekretarza, ukończone studja prawnicze po najtańszych cenach i w wielkim wyborze 


BLAWATEK*© ze złożonymi trzema egzaminami rządowymi ; A $ M ; 
men dasz s: FELICE 2! 2. dla posady kancelisty dokładna znajo'nosć manipulacji kancela-| W N A s EFIT L LCH X 
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gustownej i eleganekiej oprawie, zawiera |"YJNEJ- , K A , ę 
prócz bardzo bogatej treści informacyj- Nadto wymaga się, aby kandydaci na obie posady posiadali do- 
nej i literackie, obszerniejszą pracę: kładną znajomość języka polskiego i niemieckiego w słowie i pismie, 
„© przyjęciu gości“ nakryciu stolu. [byli obywatelami austrjackimi, nieskazitelnego zachowania się pod wglę- 
winie, deser»«:h i przyjęciach wieczor- 
nych, również praktyczny „„Pora- 


Szezególnie zwrazam uwagę LA 


Amerykańskie orzechy czarne 


dem moralnym i politycznym, oraz wieku niżej lat 40. 
Posady powyższe nadane zostaną na razie prowizorycznie. 


Zakład ogrodniczo - handlowy 
we Lwowie, przy ul. Piekarskiej 1.25 


b to s z dnik Hygieniczny.** C»na 50 ent. 
an r wymiany Po peee ea po orto Podania, zaopatrzone w dowody istnienia wymazanych warunków, x » 
„ kwoty 56 ent. uskutecznia się przesyśkę wnosić należy do Prezydjum Magistratu do dnia 15. listopada 1891. do zalesinnia- 
franeo. 2 R; M oo| f.. 
G. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego Drukarnia " arodowa W. Manie- Z Magistratu miasta. 3 Cenniki na żądanie gratis ! franko. Tu 
chtego, URN Ea znika cą, 1804 Przemyśl, dnia 17. października 1591. 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety F OLWARK ccc 


Dworski. s. ABE. 


po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. s k 
i k I męki kra w i jek p: ! 
e ożeniu, wśród lasów, nadający 8! 
Jako dobrą penna lokację na | stację Pała ezną 2r mórg pola 
z łąkami, budynki w bardzo dobrym 
po le “CRS aooe stanie, ogrodu i sadu owoce" 
wego mórg, jest zaraz za cenę . te AU 
A isty m żę 8.500 zł. do sprzedania. Wiadomości t TE CM | SSE. . : ? pe 
50/, listy hipoteczne papiowano bliższych udziela Biuro wyui dowcze 74 c c Przy zbliżającej się porze Zimowej, mamy zaszczyt zwrócić 
ae "listy TówarzystWO WE ytowego zlemskie mo Aia Krakowska llozós, L Odi 5o latistaiojąoa drma: A k znowu uwagę Szanownej Publiczności na nasz 
o , > J y 34 7 $ 
WA : I. piętro. 1905 | JAN WALLACH i SYN a TY Koks łamany. p 
" Lwów, Rynek l. 33, 4 © a 
jdawniej Ì ena n > 
Sa najdawniejszy y 
„ło =" » kowińs w Ognia. magazyn sukna E | | 
4:),', pożyczkę węgierskiej kolei państwowej Wszelkie no wości prześcignęła nowo i towarów wełnianych A ĄP ra UE 
41,0 aa o l węgierską wynaleziona, elektryczna patentowana ma zaszczyt zawixdomić, że po - 
6 inde rozszerzeniu swoich skłndów, M . 7 


40), węgierskie Obligacje Indemntzacy jne, 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje 


w partecze i Ba płzwstam pig 1 ZE wynosi za 50 klgr. 70 ct. z wolną aosiawą do mieszkań. 
trze, powiększył jeszcze i tak SE p 4 y aii p"ą ; 
obfita dotąd zapasy sukna, z któ- Potrzebne reparacje 1 mniejsze przerabiania pie ów 1 kuchni 
remi nadal poleca się łaskasym ' do opalania naszym 


YA r 
względom. IE, i j 
Nowości na sezon jeslanno - zimowy. y 3) OK SEM 
Próbki na żądanie. ` k $ 
i wykonujemy bezpłatnie. 


Wszelkie Ziunówienia telefonem lub kartą fprespondencyjną 
będą bezzwłocznie uskuteczniołe. 


R UR 2 GA <a % | Zarząd Zakładu gazowego we Lwowie. | 


wieczna zapalniczka kieszonkowa 
której miliony rozkupiono na wystawie 
światowej paryskiej i krajowej wle- 
dońskiej. | 

Jest to najpraktyezniejszy i najeu- 
downiejszy przedmiot obu wystaw. 

Wieczna ta zapalniezka jest niklo- 
wa, pyszaie emaljowana i zawiera 
wieczną elektryczną baterję, która 
przez mechaniczny nacisk przy naj 
większej burzy się zapala i nigdy nie 
zawodzi. 1899 a 

Jedynie i wyłącznie nabyć można 
za pobraniem lub gotówką przez 


8. Altmana, Wiedeń, 
X I. Schonlaterngasse 13. 


po cemach nmajkorzystniejszych. 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 
P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a już platne ; 
miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadle 

M kupony za gotówkę, bez wszelkiego potrąeenia ; zaś 
zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 

nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


4'i? „ Banku krajowego 3 
4), h połygzią zek galloyjską 
gole pożyczkę propinacyjną p cyjs ognia! 
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Oestelfeichisch -ungarische Finanz- Rundschau. 


sposób najskrupulatniejszy i ebjektywny. Kapifalistom i posiadaczom papi-ro» daj 
a szerokiej arenie targu pieniężnego mają tak ogólny interes, że wyez rpmjące praefist 
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Ozasopismem tem, wychodzącem tygodniowo, daje się publiczności sposobność poznania wszelkich obrotów ua targu pieniężuym w 
F h posiadania, Spekulanci mogą się dokladnie przekopywać o slanie efektów. Sprawy u 


sposobność, doskonale informować się © tem, co dotyczy ie 


Podpisana administracja jest gotową wszystkim, który się przedsiębiorstwem tem interesig, 


ów jest teresie każdego. l taj , 
a W Licząc I ot Dn czytelników, ustanowiono cenę rocznego abonamentu na 4 guldena rocznie za 52 bogatych treścią numerów. 
wysłać egzemplarz okazowy gratis i franco. g K . , nf 
Administracja : „Oesterreichisch-ungarische Finanz-Rundschau" y 


Wien, I. Bezirk, Walilnerstrasse€ nr. Ll. 


Wydawca Józef Laskownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski | Papier 2 fabryki ezerlańskiej. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego”. $ 4 R, | 
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